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Wybrano 65 posłów na Sejm
w  niedzielę na Litwie wybrano sukces w drugiej turze towarzyszył 

y5 posłów na Sejm. Odbyła się druga socjaldemokratom.
wyborów do Sejmu, informuje Członkowie Związku Centrum 

wypadli lepiej od swych przeciw­
ników w czterech okręgach, l^ łe  sa­
mo mandatów do nowego Seimu wy­
walczyli kandydaci niezależni.

Podobnie jak w pierwszej turze, 
8Przed trzech tygodni, w drugiej 
*555*1 głosów uzyskał Związek Oj- 

'  (Konserwatystów Litwy). Kan­
ty 1** konserwatystów, którzy obec- 

opozycji, wygrali w 35 
J^omandatowych okręgach wybór-

^ ^ ^ z e i c M a ń s c y  dem okrac i 
w 5 okręgach. Taki sam

P rz ed s ta w ic ie le  o b ecn ie  
rządzącej Litewskiej D em okra­
tycznej Partii Pracy zostali wybrani 
tylko w dwóch okręgach.

5 wyżej wymienionych partii w 
glosowaniu 20 października według 
proporcjonalnego systemu wyborów

podzieliło 70 mandatów. Związek Oj- 
czyzny (Konserwatyści IJtwy) zdobył 
33, litewska Parta  Chrześdjańsko- 
Demokratyczna — 11, Litewska De­
mokratyczna Partia Pracy — 10, Lite­
wski Związek Centrum— 9, Litewska 
Partia Socjaldemokratyczna —  7 
miejsc w parlamencie.

Poza tym, w pierwszej turze wy­
borów do ScyńuwdwóchokręBJch na 
posłów wybrano przywódcówzwiąz- 
ku Ojczyzny —  Vytautasa Landsber- 
gisa i Gediminasa Vagnoriusa.

W d ru g ie j tu rz e  w yborów  
wyjaśniło się, że w nowym Sejmie 
zasiądzie również dwóch członków 
Partii Demokratycznej.

Po jednym przedstawicielu w

Parlamencie bedą miały Związki—  
iberałów, Narodowców Litwy,

Więźniów Politycznych i Zesłańców, 
Chrześcijańskich Demokratów, Par­
tie — Chłopska 1 Kobiet, Litewska 
Partia Narodowa "Jaunoji Lietuva", 
Akcja Wyborcza Polaków na Litwie.

W Sejmie zasiądą więc przedsta­
wiciele aż 14 sił politycznych oraz czte­
rej niezależni parlamentarzyści Jed­
nak tylko 5 partii reprezentowanych w 
Sejmie będzie mogło założyć swe fra­
kcje. Statut Sejmu przewiduje, że we 
frakcjach maże łączyrć się co najmniej 
trzech posłów na Sejm. Oznacza to, że 
frakcję na zasadzie partyjnej bedą roo- ■ 
gli utworzyć przedstawiciele konser­
watystów, chrześcijańscy demokraci, 
socjaldemokraci, członkowie Związku 
Centrum 1 Demokratycznej Partii Pra-
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KALENDARIUM
+ Wtorek (12.XI) jest 317 

dniem 1996 r. Do korka roku 
pozostało 49 dni.

• Znak Zodiaku — Skor­
pion.

•  Imieniny: Krystyna, Ma­
teusza, Renaty, Witolda.

•  Wschód Słońca — 7.44, 
zachód— 16.22. Długość dnia 8 ' 
gódz. 38 min.

Litewska Służba Hydro­
meteorologiczna przewiduje na 
12 listopada zachmurzenie z 
przejaśnieniami, w nocy — w 
większości rejonów, w dzień — 
lo k a ln ie  deszcz. W iatr 
południow y i południow o- 
wschodni, 6-11 m/sek. Tempera­
tura 6-11 stopni

13 listopada — opady, wiatr 
zmienny, poświsty. Temperatura 
w nocy 3-o* w dzień—6-11 stopni

14 lis to p ad a  nastąp i 
ochłodzenie. Temperatura w 
nocyi wdzieri 1-6 stopni. Przewi­
duje się nieduży deszcz.

Wileńskie obchody Święta Niepodległości Polski
Sobotnie

popołudnie
Od minionej soboty trwają w 

Wilnie uroczystości poświęcone 78 
rocznicy Niepodległości Rzeczypo­
spolitej Polskiej. M araton  świą­
teczny zapoczątkowały Instytut Pol­
ski oraz Centrum Kultury Polskiej 
na Litwie. Z  inicjatywy tych organi­
zacji, ta k  p rę ż n ie  o s ta tn io  
działających na niwie żyda kultural­
nego  W iln a , w P a ła c u  Ł ą­
cznościowca spotkali s ię Polacy 
wileńscy, aby w kameralnej atmosfe­
rze przypomnieć dzieje Polski, zwią­
zane z  odzyskaniem  swej pań­
stwowości i niepodległości. Dzieje te 
przybliżył zebranym radca Ambasa­
dy Rzeczypospolitej Polskiej Woj­
ciech Wróblewski, który m. in. też 
zaznaczył, że możemy teraz bez oba­
wy s p o ty k a ć  s ię  i m ów ić o 
N iepodległości Polsk i, bo  je s t 
Niepodle^a Litwa, bo rozpadł się 
Związek Sowiecki, w którym się żyło

Wczorąj przy Mauzoleum M atki i Serca Syna.

jak  za żelazną kurtyną, a  o  Polakach 
żyjących na terenach tegoż Związku,

o g ro b ac h  po lsk ich  rozsianych 
mówić nie wolno było.

Chwila po wręczeniu wysokich odznaczeń państwowych RP. Razem z nagrodzonymi —  Pani Ambasador 
Eufemia Teichmann (druga od prawej). Fot. M arian Paluszkiewicz

Dwie pieśni, jedna droga Litwi­
nowi, druga— Polakowi, rozpoczęły 
tę  uroczystość: "Lietuva, tćvynć 
musą" i "Jeszcze Polska nie zginęła", 
hymny narodowe obu państw. To 
sobotnie popołudnie uświetnił pol­
ski zesp ó ł a rtystyczny "Wilia". 
Stęskniliśmy do pieśni tak popular­
nych w naszych dom ach, które 
przetrw ały czasy trudne, bo icb 
śpiewanie publiczne też nie było 
wskazane. "Rozkwitały pąki białych 
róż", "A to ułany, ułany", wzruszają 
każdego Polaka. W tych pieśniach 
"Wilia" wypadła bardzo sympatycz­
nie. Podobnie jak w niezastąpionym 
"Polonezie" czy "Krakowiaku". Kon­
cert był stosunkowo niedługi, a swo­
im n a s tro je m  ja k  n a jb a rd z ie j 
odpowiadał uroczystej chwili 

N astrój ten  uzupełniły wier­
sze o  głębokiej treści patriotycz­
nej Czesława Miłosza i Wisławy 
Szymborskiej w doskonałym wy­
konaniu laureatki konkursu recy­
tatorskiego "Kresy-95" Agaty U r­
banowicz.

(D okończenie n a  s tr. 2)
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A.Brazauskas 
złożył życzenia 

prezydentowi Polski
W  poniedziałek prezydent Litwy dra Kwaśniewskiego z okazji Dnia 

Algirdas Brazauskas wystosował tele- Niepodległości, informuje agencję 
gram gratulacyjny do p reąd en ta  ELTA służba prasowa prezydenta. 
Rzeczypospolitej Polskiej Aleksan- (ELTA)

Litwa i Ukraina: realizuje się 
umowę o wolnym handlu

W  p o n ied z ia łek  w Kijowie 
rozpoczęła pracę dwustronna ko­
m is ja  l i te w s k o -u k ra iń s k a ,  
powołana w końcu sierpnia do 
wcielania w życie podpisanej przez 
rządy obu krajów umowy o wol­
nym handlu. Jest to  pierwsze po­
siedzenie tej komisji.

Do Kijowa przybyła delegacja, 
k tó re j p rzew odn iczy  m in iste r  
przemysłu i handlu, przewodniczący 
dwustronnej komisji Kazimieras 
KłimaSauskas, członkami komisji są 
minister gospodarki Antanas Kamin- 
skas, dyrektor Departamentu Umów 
Międzynarodowych, Ministerstwa

Przem ysłu i H an d lu  R im an tas 
Śegźda, inne osoby oficjalne.

Komisja będzie pracowała trzy 
dni i omówi priorytetowe kierunki 
możliwości wspólnej działalności 
drobnych i śred n ich  p rzedsię­
biorstw, przemysłowców, współ­
pracy w dziedzinach komunikacji i 
budownictwa. Przedstawiciele obu 
państw omówią także sprawy utwo­
rzenia trójstronnej komisji transpo­
rtowej Litwy, Ukrainy i Białorusi. 
Komisję tę powołuje się do opraco­
wywania projektów połączenia sy­
stem ów  transportow ych trzech 
państw.

Wileńskie obchody/ Święta Niepodległości Polski
(Dokończenie ae s tr. 1)

To już tradycja wileńska — w 
chwilach najbardziej uroczystych Po­
lacy spotykają  się przy Sercu 
Marszałka. Wczoraj, o  godz. I I ,  
odbyło się na tym świętym miejscu 
składanie wieńców.

Jako pierwsi przybyli tu zawsze 
młodzi duchem, gotowi być wszędzie 
co polskie w eteran i wojny — 
żołnierze Września, akowcy. Poczet 
sztandarowy starych wiarusów ma 
swoją niepowtarzalną wymowę. 
Przybyło wielu wilnian i bardzo wielu 
uczniów szkół polskich, co szczegól­
nie było wzruszające — maluchy z 
biało-czerwonymi chorągiewkami, 
wiązankami kwiatów, szeroko otwar­
tymi oczyma. Przyszli do Dziadka!

Jako pierwsi wieńce złożyli przed­
stawiciele korpuSu dyplomatycznego 
RP — Ambasady Polskiej na czele z 
Panią Ambasador Eufemią Teich- 
mann oraz Konsulatu Generalnego 
na czele z Konsulem Generalnym 
Waldemarem Lipką-Chudzlkiem. 
Biało-czerwony wieniec umieszczo­
ny u stóp mauzoleum wyróżnia się 
dystynkcją. Przepyszny wieniec z 
białych lilii i czerwonych anturii 
złożyli liderzy Aliansu Mniejszości 
Narodowych Mieczysław Waszko- 
wicz i Mieczysław Kislakow. Biało- 
czerwone kosze kwiatów lub wiązan­
ki o  tychże barwach narodowych 
zadedykowali polscy żołnierze II 
wąjny światowej, akowcy wileńscy, 
Centrum Kultury Polskiej, Kongres 
Polaków Litwy, Polska M acierz 
Szkolna, Fundacja Kultury Polskiej 
im. J. Montwiłła, inne organizacje 
x>łskie. Płyta, gdzie spoczywa Matka 
' Serce Syna, utonęła w kwiatach. 
Spontanicznie zainicjowano Anioł 
Pański.

O godz. 14 wieńce złożono od 
Związku Polaków Litwy, Akcji Wy­
borczej, innych polskich organizacji 
społecznych. Należy tylko ubolewać, 
że w takie święto nie mogliśmy być 
wszyscy razem.

Po południu tego samego dnia ze­
brani w przytulnym saloniku Amba­
sady Rzeczypospolitej Polskiej w 
Wilnie przeżyli kolejną wzruszającą 
chwilę: pani Ambasador Eufemia 
Teichmann w imieniu Prezydenta 
A lek san d ra  K w aśniew skiego 
wręczyła trzem osobom, zasłużonym 
na rzecz budowania porozumienia 
między obu narodami Polski i Litwy 
wysokie odznaczenia państwowe i re­
sortowe. Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski udekoro­
wany został Czesław Okińczyc, syg­
natariusz Aktu Niepodległości Li­
twy, prezes radia "Znad Wilii"; 
krzyżem kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski nagrodzona została 
Zofia Gulewicz, wieloletnia choreo­
graf Polskiego Zespołu Artystyczne­
go "Wilia"; Złotym Medalem Opie­
kuna Księgi pamięci Narodowej, 
przyznawanym przez Radę Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa, odzna­
czony został Radca Ambasady RP 
Wojciech Wróblewski. Miłe słowa, 
kwiaty, lampka szampana. Pani Zofia 
wierna swojej powściągliwości i 
skromności podziękowała Pani Amba­
sador za tak wysokie odznaczenie. Była 
wzruszona, że może się spotkać z gro­
nem ludzi, którzy przybyli na tę 
uroczystość. Czesław  Okińczyc 
odebrał to  wysokie odznaczenie 
Państwa Polskiego jako zaliczkę, wez­
wanie do tego, aby zrobić jeszcze 
więcej na rzecz porozumienia między 
naszymi sąsiadującymi krajami, aby 
Polacy na IJtwie mogli chodzić zwyso­
ko podniesionym i głow am i.

Radca Ambasady RP Wojciech 
uroczystości poświęcone 78 rocznicy

Życzeniem jego jest, aby Polacy zro­
zumieli, że  podziały do niczego do­
brego nie doprowadzą.

W śród gratulacji —  wiązanka 
kwiatów dla Pani Zofii Gulewicz od 
byłych  i a k tu a ln y c h  członków  
zespołu "Wilia" z życzeniami zdrowia 
i wszelkiej pomyślności.

Wieczorem w kościele Św. Ducha 
odbyła się Msza św. w intencji Rzeczypo­

Wróblewski oraz zespół "Wilia" zainaugurowali w sobotnie popołudnie 
Niepodległości RP.

spolitej Polskiej, którą celebrował ks. 
prałat Jan  Kasiu kiewicz oraz inni 
księża z  Wileńszczyzny.

W czoraj też  Pani Am basador 
wraz z Małżonkiem wydali uroczyste 
przyjęcie, na które przybyli przedsta­
wiciele władz państwowych, znani 
dz ia ła cz e  życia k u ltu ra ln e g o  i 
społecznego, dyplomaci akredyto­
wani na Litwie, działacze polskich or­

ganizacji społecznych.-' wm  
Dziś — dalszy ciąg uroczystości 

wileńskich poświęconych Świętu" 
Niepodległości W  Polskim Instytucie 
Kutiury odbędzie sięspotkamezbyłynś 
żołnierzami Wojska Polskiego, otwarta 
będzie wystawa fotograficzna Jerzego 
Karpowicza, upamiętniająca miejsca 
poległych w II wojnie światowej.

Krystyna ADAMOWICZ

Kronika policyjna
Jak podaj* dział Sztabu Infor­

macji MSW RL8-10 listopada br. na 
Litwie odnotow ano 450 
przastopstw, w tym 4 zabójstwa, 11 
wypadków obrażeń ciała, 2 gwałty, 
37 chuligańskich ekscesów, 22 ra­
bunki, 3 oszustwa, 371 kradzieży. 
Skradziono 46 samochodów, znale­
ziono— 21.

Zarejestrowano 57 wypadków 
drogowych, w których zginęło 7 
osób. W 12 pożarach, które miały 
miejsca za ta dni zginęła 1 osoba. 
Znaleziono zwłoki 12 oaób. Zatrzy­
m ano 60 podejrzanyoh o 
popełnienie przestępstw.

Kobieta wypadła z  okna
9 listopada w Kownie przy ul. 

Baltijos w podwórku obok oomu nr 
45 znaleziono zwłoki D.Sabułytó (ur. 
1957 r.). Przypuszcza się, że ob. 
Sabulytś wypadła z okna. Docho­
dzenie trwa.

'Złapał” kulę
9 listopada o godz. 20 do 

Wileńskiego Szpitala Czerwoneoo 
Krzyża zwróci się ob. Q.Tuplkowakfl 
(ur. 1979 r.) z postrzeloną ręką i 
oznajmi, źe idąc a l Laisves usłyszał 
wystrzał i poczuł ból w ręce. 
Okoliczności wypadku bada się.
Groził zastrzeleniem syna

gUstopadawewslAntonowowrei. 
mariampolskim V.TamuleviSus (ur. 
1938 r.) będąc w stanie nietrzeźwym 
grozi bronią palną swojemu synowi 
T.Tamulevi6łueowi (ur. 1977 r). Fun­
kcjonariusze policji znaleźli i skonfisko­
wali strzelbę Jasnej produkcji.

Śrutem w  nogę
10 listopada w Wilnie o godz. 

22.30 przy ul. Juatiniikóe młody 
mężczyzna z nieustalonej broni peł­
nej śrutem skaleczył nogę AKHmo- 
wowi (ur. 1975 r.), któremu udzielo­
no pomocy medycznej.

Nocne zabawy rodaków
11 listopada o godz. 1.00 do 

Wleńsłdego KP nr 3 zwróci się AJJa- 
ranauskas (ur. 1944 r.) i oświadczył, 
źe około północy pijani młodzi 
mężczyźni skakali na masoe Jego sa­
mochodu moskwicz, który stał w pod­
wórku obok domu. Zatrzymano po­
dejrzanych — obywateli Polaki 
M.Staezewekiego fur. 1973 r.), 
M.Wojtkiewicza (ur. 1975 r.), a  także 
O.Gzestowto kiego l RDonowena.

Przygotowała M.J.

Zbezczeszczono kościół Michała Archanioła 
(garnizonowy) w Kownie

W  nocy z  8 na 10 listopada okrutnie 
zb e zc ze szo zo n o  kościół M ichała 
Archanioła (garnizonowy) w  Kownie, infor­
muje ELTA.

W  znajdującym się na początku siei 
Laisves. w pobliżu Kowieńskiego Głównego 
KP Policji Drogowej i kowieńskiego 
oddziału Departamentu Bezpieczeństwa 
kościoła katolickiego wandale zdjęli ze 
ścian namalowanych przed rokiem 16 ob­
razów wileńskiego malarza Valdotasa 
Kvałysa Droga krzyżowa*, które znalezio­
no następnie w podziemiach kościoła. Z  
niektórych zdrapano (arbę, na obrazy, pra­
wdopodobnie, oddawano mocz.

Podniesiono rękę na Chrystusa Boleją 
c e go , bę d ą ce go  dziełem  Ju o za s a  
M i kenasa i stanowiącego wśssnnś^ Muze­
um Sztuki M.tCĆłurtionisa, a przekazanego 
do kościoła garnizonowego na przechowa- 
nie na czas nieokreślony. Na podstawie

rzeźby z  1930 roku, która na wystawie 
światowej w  Paryżu otrzymała ztoty medal, 
ciemną farbą napisano: "Stabae Ketuvtikas 
stabas*. T ą  samą farbą pamarowano posąg 
M aryi dłuta Petraaa D eltuvy, zw any 
Kowieńską Białą Madonną.

Sponiewierano również czynną ostat­
nio w  kościele ekspozycję fotografika Juo­
zasa Vaiiuśtsa. Podarte zdjęcia znaleziono 
w  piwnicy kościoła.

W  związku z  tym Główny Komisariat 
PoBcjł Kowna wszczął sprawę kamą.

A rcyb isku p  Kowna Śigłtas Tam - 
k e vlć iu s , k tóry w  d n iu  w yk ry c ia  
przestępstwa byt w  slołcy, i, jak powiedział, 
dowiedział się o  tym tylko z  telewizji, ko­
mentując akt wandalizmu stwierdził, że to 
—  cios zadany eamej sakrainości na Litwie. 
Arcybiskup przypomniał, że niedawno 
zb e zc ze szo zo n o  k ośció ł w  d ie cezji 
telszańskiej.

Z  okazji nadania godności 
Prałata Czcigodnemu 

Ks. Janowi KASIUKIEWICZOWI
najserdeczniejsze gratulacje składa 

ZSA "Ardena”, 
życząc Mu dużo zdrowia oraz wiele 

łask Bożych.

Wielebnym Kapłanom 
'Janowi KASIUKIEWICZOWI z  kościoła Św. Ducha; 

Edvardasovi RYDZIKASOWI z  kościoła Św. Rafała;
Juozasowi POŚKUSOWI z  kościoła 

Św. Kazimierza w Nowe] Wlle]ce 
z okazji nadania godności Prałata składa serdeczne gratulacje, 

życząc łask Bożych w działalności na niwie duszpasterskiej i kul­
tury duchowej człowieka. Aby świątynie Wasze były każdemu z ^  
nas Domem Rodzinnym.

Zarząd Główny Centrum Kultury 
Polskiej na Litwie Im. Stanisława Moniuszki j



■ K U R I E R  W I L E Ń S K I * 12 listopada 1996 r. str. 3

Wstępne wyniki drugiej tury wyborów do Sejmu
Podajemy wstępoe wyniki dru­

giej tury wyborów do Sejmu.
Okręg Nowomiejski n r l i  Au- 

d r lu s  B u tk e v i£ iu i (k an d y d a t 
niezależny) — 57,5 p roc, Andrius 
Kubilius (Związek Ojczyzny) — 
38,61 proc.;

Okręg Staromiejski nr 2: Ri- 
mantas Pleikys (Związek Ojczyzny)
—  53 ,36 ., O ed im lnaa P a v lr ils  
(LD PP)— 43,18 proc;

Okręg Antokolski n r  3: Aloyzas 
Sakalas (LPSD)— 53,02proc, VM- 
mantas Żiemelis (Z w ite k  Ojczy­
zny) — 46,29 proc.;

Okręg Żyrmuńskl n r  4: Vytenis 
Andriukallis (LPSD)— 55,52proc., 
Irena Deguttenć (Związek Ojczy­
zny) — 41,95 proc;

Okręg Fablanlsld n r  5: Audro- 
nius Aźubalis (Związek Ojczyzny)
—  60,23 p ro c ., O lga R uducha 
(Alians Mniejszości Narodowych)
— 34,94 proc.;

Okręg SnszkU sId n r  ( i  Aby- 
d a s  M e d a lin sk a s  (k a n d y d a t  
niezależny) — 58,01 proc, Antanas 
StasiSlos (Związek OJcayzny)— 38,9 
proc.;

Okręg Justiniski n r  7: Egidijus 
Bićkauskas (Związek Centrum) —
58,69 proc, Stasys StaSokas (Zwią­
zek Ojczyzny)—  37,86 proc.;

Okręg Karolin iski n r  S: Algir­
das Saudargas (LPChD) —  59,25 
p ro c , W iaczesław Szkli (Alians 
Mniejszości Narodowych) —  37,58 
proc;

Okręg Lazdynąjski n r  9i Ehyra 
KunevK5enć (Związek Ojczyzny)—
56,26 p ro c , Ryszard Litwinowicz 
(Alians Mniejszości Narodowych) 
j— 36,46 proc.;

Okręg Szilainiajski n r  11: AI- 
fonsas VaHooras (Z w ite k  Ojczy­
zny) —  54,65 p ro c ., M odestas 
P a ta liu s  ("Jaunoji L ietuva") —  
42,54 proc.;

Okręg Aleksocko-Vliy a m polski 
n r  12: Rytas KupOnsŁas (Związek 
Ojczyzny) —  50,91 proc, Vytautas 
Sustauskas (Z w ite k  Wolności) — 
46,97 proc.;

Okręg Centrum n r  13: Feliksa* 
Palubinskas (L PC hD ) —  51,86 
proc, Juozapas Katkus (Związek 
Ojczyzny)— 43,95 proc.;

Okręg Źialakalnis nr 14: Joana 
Sadeikienć (Związek Ojczyzny) —  
49,43 p roc., A lgirdas Patackas 
(LPChD )— 43,61 proc;

Okręg Kalnietiai nr 15: Stanis- 
lovas BuśkeviSus ("Jaunoji Lietu- 
va") —  51,44 proc, PovOas Katilius 
(LPChD) —  45,82 proc.;

Okręg D alnaros nr 16: 
Władimir Jarmolenko (Związek Oj­
czyzny)— 51,93 p ro c, Romas Kale- 
sinskas (LPChD )— 43,37 proc.;

Okręg Pramonćs nr 17: Taima 
Andrikienć (Związek Ojczyzny) —
55,14 p ro c, ZJgmas Tamakauskas 
(LPChD) —  38,93 proc.;

O k r^ P a n e m u n teD rlS : Kazi­
miera* Kuzmlnskas (LPChD ) —
50,45 p ro c, Alfredas StasiuleviCius 
(Związek Ojczyzny) —  44,12 proc.;

Okręg D an is  n r  19: Vytenis Za- 
bukas (Związek Ojczyzny) —  48,84 
proc., V ytautas Cepas (Związek 
Centrum)—  46,84 proc;

Okręg BaltljoN n r  20: Rimantas 
Didźiokas (Z w ite k  Ojczyzny) — 
47,86 proc., Eugenijus Gentvilas 
(Z w ite k  Liberałów)— 47,76 proc.;

Okręg M arią  n r  21: Romualda 
Hofertienć (Z w ite k  Ojczyzny) —  . 
48,03 p r o c ,  A u d ra  D au jo tienć  
(Związek C entrum )— 47,93 proa;

Okręg P ą jn rlo  n r  22: Stasys 
MalkeviCius (Związek Ojczyzny) —  
57,33 p roc, Rimas Girskis (LDPP)
—  36,54 proc.;

Okręg A n lm  n r  23: Algiman- 
tas Sćjunas (Związek Ojczyzny) —  
5 8 ,8 2  p ro c .,  V y ta u ta s  JuSkus 
(LD PP )— 3 6 3  proc;

7 O kręg  S au lćs  n r  24: Birutó 
Visokavi5ienć (Związek Ojczyzny)
—  48,97 p ro c , V ida Stasiunaitć 
(LPSD )— 47 ^8  proc;

Okręg D alną n r  25: Kazimieras 
Śavinis (Związek Centrum )— 52,39 
proc, Emanuelis Zingeris (Związek 
Ojczyzny)— 43,02 proc;

Okręg N erełio  n r  26: Mcćys 
Laurinkus (Związek Ojczyzny) —  
62,23 p ro c ., P e tra s  L u o m an as 
(LPChD )— 3 0 ^ 6  proc;

Okręg Y akarint n r  27: Kęstutis 
Skrebys (Zw iązek Ojczyzny) —  
53,71 p ro c, Ginłaras ŚileDds (Zwią­
zek C entrum )— 4239  proc;

Okręg Anksztodd n r  28: Ral-

mundas Rajeckas (Związek Ojczy­
zny) —  52^> p ro c, Jullus Beinortas 
(LPChD )— 39,72 proc;

Okręg M ariampoiski n r  29: Ka- 
zys B o b e lis  (Z w ią ze k  
Chrześcijańskich Demokratów) — 
59,18 p ro c, Algirdas Endriukaitis 
(LPC hD )— 3938  proc;

Okręg O licki n r  30: Kęstuds 
Glaveckas (Związek Centrum) — 
61,84 p ro c, Ona Suncovien£ (Zwią­
zek Ojczyzny) 35,74 proc;

Okręg Gargżdąjski n r  31: Brt>- 
nlslavas Kuzmickas (Związek Ojczy­
zny) —  48,74 p ro c, Petras GraŻuiis 
(LPChD) —  44,92 proc;

Okręg Szilucld n r  32: Vlrglnijus 
MartiSauskas (niezależny kandydat) 
—  58,34 p r o c ,  N ijo li  O źelytć- 
Vaitiekunienć (Związek Ojczyzny) 
— 38,73 proc;

Okręg Szilalsko-Szilucki n r  33: 
AUbnsas Bartkus (Związek Ojczy­
zny) —  49,48 p ro c ,  Kazimieras 
K ry iev ić ius (L P C h D ) —  44,58 
proc;

Okręg Tauroialiski n r  34: Viiija 
A leknaitć-Abram ildenć (Związek 
Ojczyzny) —  64,19 p ro c , Petras 
MiSkinis (LPC hD )— 2 9 3 8  proc;

Okręg Ptunglański n r  35: Liud- 
vikas Sabutis (Związek Ojczyzny)—  
5 3 ,7  p ro c .,  L e o n a rd a s  Ż elvys 
(LPC hD )— 40,89 proc;

Okręg Kretyndsld n r  36: Anta­
nas Śvitra (Związek Więźniów Poli­
tycznych i Zesłańców ) —  57,91 
p ro c, Ignacas Ufdavinys (LPChD) 
— 39,66 p roc;

O k rę g  S k u o d a s k o -M a ż e i-  
kiajski n r  37: Vaclovas Lapć (Zwią­
zek Ojczyzny)—  56,07 p roc. Odęta 
Śiaulienć (L PC hD )— 35,48 proc;

Okręg M aieikiąjskl n r  3S: Sigi- 
tas Kaktys (Związek Ojczyzny) — 
5 1 ,2 4 ^  p ro c . ,  J o n a s  V irk u tis  
(LPC hD )— 43,15 proc;

O kręg  A km eńsko-Joniski n r 
39: Jadvyga Dunauskaite (Związek 
Ojczyzny) —  5 4 3 6  p roc, Eugenlja 
MeSkienć (L D P P )— 4 2 3 2 proc;

Okręg Kelmeski n r  41: Juozas 
Listavićius (Związek Ojczyzny) —
49,70 p ro c , Zenona* MaCernius 
(L D P P )— 47,15 proc;

Okręg Rosleński n r  42: Vytau- 
tas Knaśys (Związek Ojczyzny) —

5 0 ,8 8  p ro c .,  L lu d a s  M ały lis  
(LPChD) —  41,92 proc.;

Okręg Kicjdańaki n r 43: Algl- 
m antas Sala maki nas (LD PP) —
55,14 proc, Juozas Gaidamavi£ius 
(P a rtia  G ospodarcza) —  40,07 
proc;

Okręg RadwiUsId n r  44: Min- 
daugas Briedis (Związek Ojczyzny)
—  54,86 p ro c ,  A ntanas Kairys 
(LD PP )— 4 13  proc;

Okręg Szawclski-Wiejaki n r  45: 
RamOnas Karbauskis (niezależny 
kandydat) —  5434  proc, Vlncas 
G irn ius (Zw iązek Ojczyzny) — 
43,16 proc;

Okręg Pakruojsko-JonM d n r  
46: Nikoiajus Mcdvedevas (LPSD)
—  56,81 p ro c , Afyydas Sedżius 
(LD PP )— 3932  proc;

Okręg Poswalsko-Ponlewkskl 
n r  47: Antanas Matulas (Związek 
Ojczyzny) — 48,78 proc, Vytautas 
Einorius (LDPP) —  48,58 proc;

Okręg B iriańsko-K upiiki n r  
4& A lb in as  V aiżm uźis (P a rtia  
Chłopska)— 54,9 proc., Saulius Ku- 
biliunas (Związek Ojczyzny) — 
42,94 proc;

Okręg Onikaztyńsko-KupUki 
n r  49: Rasa Rastauddend (Związek 
Ojczyzny) —  5032 proc, Feliksas 
K oiosauskas (L D P P ) — 46,52 
proc.;

Okręg Rakiski n r  50: Petras 
Śalćius (Związek Ojczyzny)— 51,16 
proc, Vytautas Saulis (LDPP) — 
4637  proc;

Okręg U dański n r  51: Jonas 
Śimtnas (LPChD) —  48,43 proc, 
Saulius Śaltenls (Związek Ojczyzny) 
— 46,47 proc;

Okręg Jezłorosko-W isagUskl 
n r  52: Petras Papovas(LDPP) — 66 
p ro c . ,  M a ry t i  K o n tr lm a itć  
(LPChD )— 31,16 proc;

Okręg Ignali6sko-Święcla6ski 
n r  53: Kęstutis Trapikas (Związek 
Liberałów) —  51,08 proc, Ćeskwas 
JurSżnas (L D PP )— 45,05 proc;

Okręg Malacko-ŚwięciańnŁi nr 
54: Kazimiera Prunskienć (Partia 
Kobiet) .— 5 6 3 3  p ro c , Albinas 
Jeraśflnas (Związek Ojczyzny)— 40 
proc;

Okręg Szyrwincko-Wileńskj n r 
55: Gabriel Jan Mincewicz (Akcja

Wyborcza Polaków na Litwie) — 
60,6 p ro c , Nljol* Ambrazaitytt 
(Związek Ojczyzny)— 3434 proc;

Okręg Koixedarako-Elek- 
treński n r  59: Saulius Pe£eliQnas 
(Partia Demokratyczna) —  54,57 
proc, Kęstutis Jakelis (Związek Oj­
czyzny) — 41,86 proc;

Okręg Janowski n r  60: Jurat6 
M atekon len t (P artia  Demokra­
tyczna)— 6233 proc, Aryydas Stir- 
na (Związek Ojczyzny)— 353 proc.

Okręg WHkomlenld n r  61: Ri­
mantas Smetona (Związek Naro­
dowców) —  67,66 p ro c , Sigitas 
Ćirba (Związek Ojczyzny) — 27,95 
proc;

Okręg Jorborald n r 62: Antanas 
Raćas (Związek Ojczyzny)— 5636 
proc, Stasys Maku nas (LPChD) —
37,26 proc;

Okręg SuwalkjUsld n r 63: Juo­
zas Oleicas (I.DSP) —  583 proc, 
Sigitas Slavickas (Związek Ojczy­
zny) — 39,45 proc;

Okręg Szakiajski n r  64: Aryy­
das Vidżiunas (Związek Ojczyzny) 
— 57,75 proc, Virmantas Velikonis 
(LD PP)— 39,62 proc;

Okręg Kowieńsko-Kiejdański 
n r  65: Vladas Vilima3 (Związek Oj­
czyzny) — 53,38 p ro c , Leonas 
MilCius (Związek Narodowców) — 
38,78 proc.;

Okręg Prienąjsld n r  67: Sigitas 
U rbonas (Związek Ojczyzny) — 
5633 proc, Leonas A&ńantas (kan­
dydat niezależny)— 39,77 proc;

Okręg Wyłkowyski n r 6S: Aigir- 
das Butkevifius (LPSD) — 5232 
proc, Jonas MaCys (Z w itek  Naro­
dowców)— 4433 proc;

Okręg Dznkijiki n r  69z Romu­
alda* Ozolas (Związek Centrum) 
—  51,61 proc, Ignas Aleśkeviflus 
(Z w iązek  O jczyzny) — 45,01 
proc;

Okręg Orańako-Ęjssyszkl n r 
70: Algis KaSeta (LPChD) — 64,71 
proc, Leonard Talmont (Akcja Wy­
borcza Polaków na Litwie)— 30,41 
proc

Okręg Łoidziejsko-Druakleiii- 
d d  n r  71: Juozas Gakiikas (Związek 
Ojczyzny) —  48,05 proc, Alvydas 
Balefentis — (Związek Ojczyzny) 
— 46,73 proc

Wybrano 65 posłów na Sejm
(D oko6cacnk  ae s tr .  1)

Po podsumowaniu wyników pier­
wszej ł drugiej tury wyborów do Sejmu 
staje się jasne, że Związek Ojczyzny 
(Konserwatyści Litwy) w nowym Sejmie

będą mieli 70 mandatów, Litewska 
P artia  Chrze& ijaósko-Dem okra- 
tyczna — 16, Związek Centrum — 
13, Partia Socjaldemokratyczna i 
Demokratyczna Partia Pracy —  po

12, będzie- ta k ż e  4 posłów  
niezależnych i 2  demokratów oraz po 
1 przedstawicielu pozostałych sił po­
litycznych.

Ogółem w Sejmie Litwy jest 141 
m ie jsc  p o se lsk ic h , je d n a k  do  
przyszłej wiosny 4 zostaną wolne. W 
ciągu półrocza w czterech okręgach

jednomandatowych odbędą się jesz­
cze raz wybory.

ju ż  te raz  Jest oczywiste, że 
k o n se rw a ty ś c i  b ę d ą  m ie li 
największy wpływ przy formowaniu 
nowego rządu kraju, między inny­
mi* Związek Ojczyzny nie ukrywa, 
że jedynym jego kandydatem na

stanowisko premiera jest przewodni­
czący zarządu Związku Ojczyzny 
(Konserwatystów Litwy) Gediminas 
Vagnorius, który wiatach 1991-1992 
ju ż  piastow ał stanowisko szefa 
rządu ..

(ELTA)

m

Z konferencji prasowych

Y.Landsbergis: "Czeka nas duża odpowiedzialność"
prasowej w Sejmie szef Związku Oj­
czyzny Vytautas Landsbergis, oce­
niając wyniki drugiej tuty wyborów 
oświadczył, iż s ą  one o  wiele tepsze 
niż się konserwatyści spodziewali.

—  Nasza p a rtia  zdobyła 70 
miejsc w Seimie, nasi koalicyjni part­
nerzy —  ęuześdjalteCT demokraci 
— 16 miejsc i jeszcze 5 miejsc zdo­
byli inni posłowie z prawicowego 
skrzydła— wyliczałVytautasLanas- 
bergs. — Daje to  ogółem 91 man-

L ld e r kon serw aty stó w  oś­
wiadczył, iż chcieliby oni, by sejmowa 
prawica trzymała się razem. Jednak 
na zapytanie, czy Związek Ojczyzny 
zaprosi kogoś, prócz chadetów, do 

r koalicji rządzącej, Landsbergis 
odpowiedział, że  przyszły rząd 
będzie prawdopodobnie rządem 

[ dwupartyjnym. "Ale w Sejmie może 
być In ac z e j, n ie  sąd zę , że 

} najważniejsze dla państwa ustawy

będziem y przyjmowali tylko 86 
głosami" — dodał przewodniczący 
konserwatystów.

Wyniki, jakie w tych wyborach 
o siąg n ęła  L D P P , L and sb erg is  
skomentował nie jako niepowodze­
nie, lecz jako wyrok wydany na tę 
partię przez wyborców.

C zeka nas d u ża  o d p o ­
wiedzialność —  powiedział pizewod- 
niczący Związku Ojczyzny w związku 
z przejęciem władzy. — Sytuacja jest 
trudna— problemy finansowe, długi, 
obciążany zadłużeniam i budżet 
państw a, specjalnie dotychczas 

niektóre bankructwa, straj-raj-
inie

odkładane nieki 
ki rozpaczy, ale też strajki specjali 
manipulowane...

Tym nlem niei, Landsbergis 
zapewnił, iż nowy Sejm zdecydowa­
ny jest rozstrzygać problemy socjal­
ne, jak też kontynuować reformy.

- — To my zapoczątkowaliśmy re­
formy — przypomniał lider byłej 
opozycji, — i w wyniku tych reform

mocno ucierpieliśmy, gdyż były one 
bardzo zdecydowane i w jakimś sto­
pniu niespodziew ane. Z abrak ło  
nam również władzy do walki z  wy­
p a c ze n ia m i i k o ru p c ją ,  k tó ra  
ujawniła się już na początku, lecz d , 
którzy po nas mieli pełną władzę, 
również tychwypaczed nie zlikwido­
wali. Powinniśmy—  kontynuując re­
formy poprawnie i zdecydowanie te 
błędy naprawić — oświadczył Vy- 
tautas Landsbergis.

Obecny na konferencji prezes 
Zarządu Związku Ojczyzny Gedimi­
nas vagnorius oświadczył nie bez 
dum y, iż Litwa jes t pierwszym 
środkowoeuropejskim państwem, 
gdzie — po poprzednich niepowo­
dzeniach— zwyciężyły partie nie po 
prostu prawicowe, lecz partie refor­
matorskie.

Vagnorius zapewnił, że wbrew 
niektórym prognozom, partie te 
będą dożyły do sprawiedliwości bez 
mściwości. Podkreślił, że konser­

watyści będą starali się prowadzić 
politykę, zgodną z wymogami demo­
kracji i praworządności.

Ż a priorytetowe zadanie nowe­
go S ejm u  V ag n o riu s  u zn a ł 
k sz ta łto w an ie  b u d ż e tu , gdyż 
konserwatyści nie w pełni się zga­
dzają z jego projektem. Poza tym, 
m aja  on i z a m ia r  d u ż o  uwagi 
poświęcić specjalnym programom 
ekonomicznym, gdyż chcą przejść 
do program owego sprawowania 
rządów. Oznacza to przyjmowanie i 
realizację  poszczególnych pro­
gramów — np. programu ożywiania 
eksportu , program u popierania 
przedsiębiorczości, programu two­
rzenia nowych miejsc pracy, progra­
mu zmian podatkowych itd.

Konserwatyści zapewnili też, że 
będą częściej, niż partia dotychczas 
rządząca, naradzali się z prezyden­
tem.

IIX
Bezpośrednio po konferencji 

prasowej konserwatystów, Odbyła 
się konferencja przywódców Ich 
przyszłego koalicjanta — Partii 
Chraeśdjaósko-De mokra tycznej.

Przewodniczący LPChD Algir­
das Saudargas oświadczył, iż podsta­

wowym tematem negocjacji na te­
mat przyszłej koalicji będzie pro­
gram przyszłego rządu. AJJaudar- 
gas podkreślił, ze chadecy w związku 
z tym nie mają zamiaru odstąpić od 
swojego program u wyborczego, 
gdyz nie jest to niezbędne.

Przewodniczący chrześcijańskich 
demokratów jest na ogół z wyników 
wyborów zadowolony* tecż chociaż 
partia ta zdobyła o  wiele mniej miejsc 
niż konserwatyści, mówiąc o koalicji 
ASaudargas podkreśla, że ma to "być 
koalicja na równych prawach" — czyli 
śprawiedliwy podział w przyszłym 
rządzie zarówno wpływów jak i 
odpowiedzialności, naturalnie propo­
rcjonalnie do ilości zdobytych man­
datów.

.Algirdas Saudargas nie chciał 
dokładnie prognozować, ile miejsc w 
przyszłym gabinecie ministrów 
mogą otrzymać chadecy i jakie to 
będą teki. "Zgodnie z obliczeniami 
a/yt me tycznymi, mogą to być 3-4 te­
ki ministerialne" — wyraził przypu-* 
szczenię przewodniczący LPChD.

Lucyna DOWDO
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W PKD —  o wyborach
W ubiegły czwartek w Polskim 

Klubie Dyskusyjnym omawiano wyni­
ki pierwszej tuiy wyborów do Sejmu 
RL. Wprowadził do lematu oraz 
krótkiej oceny wyników dokonał Jerzy 
Cboroszewski, podkreślając przy tym 
niską aktywność wyborców oraz ana­
lizując wyniki wyborów sejmowych w 
kontekście ogólnego poziomu gospo­
darki, bankowości i finansów Litwy. 
Pesymistyczna ocena zwycięstwa wy­
borczego konserwatystów Litwy oraz 
porażka kandydatów AW PL w 
okręgach wyborczych Nr Nr 10,56, 
57, 58 były poważnym bodźcem do 
szczerej i otwartej wymiany poglądów. 
W dyskusji wzięła udział większość 
obecnych na spotkaniu osób. W wy­
powiedziach akcentowano nieodpo­
wiednie przygotowanie lokali wybor­

czych, utrudnianie dojazdów do 
miejsc głosow ania, możliwość 
fałszowania wyników podczas obli­
czania głosów w w arunkach 
nieobecności obserw atorów , 
działalność Aliansu Mniejszości Na­
rodowych i inne. Szczególną uwagę 
zwrócono na dużą ilość nieważnych 
(5,54% — 8,11%) głosów, które 
mogły być unieważniane celowo. 
Wypowiedziano wiele krytycznych 
uwag pod adresem liderów ZPL 
oraz AWPL, analizowano, co mogło 
być jedną z przyczyn niskiej fre­
kwencji polskiego elektoratu, za­
znaczono też, o  czym należałoby 
pamiętać podczas powtórnych wy­
borów wiosną przyszłego roku.

W wypowiedziach dyskutantów 
wyczuwało się zatroskanie zaistniałą

sytuacją, że polskie społeczeństwo 
Wileńszczyzny, pomijając posłów— 
Polaków, wchodzących do Sejmu z 
list Innych partii, w ciągu pół roku 
może nie mieć swych przedstawicieli 
w Sejmie Litwy.

W wypowiedziach padały pro­
pozycje, by wobec jawnych i nieuza­
sadnionych u trudn ień  podczas 
głosowania (5% próg, rozczłon­
kowanie polskiej enklawy terytorial­
nej Ud.), swe postulaty i propozycje 
należałoby poprzeć metodą poli­
tyczną, stosując środld drastyczne, 
tzn. nie biorąc udziału w wyborach. 
Naturalnie, nie jest to wyjście, gdyż 
nieobecni nie mają racji, jednak do 
podobnej sytuacji doszło obecnie i 
bez aktywnego bojkotu i polityczne­
go zabarwienia, tylko poprzez naszą 
wrodzoną pasywność.

StanMaw KRZYWICKI

Krok ku wolności

"Trzeźwość...
... to jest dla mnie zapalenie 

światła. Kiedy piłem, żytem jak  wde- 
mnym pokoju. Nauczyłem się w nim 
poruszać, ale tak, naprawdę, nie 
wiedziałem, gdzie się co znąjdąje, 
bardziej to sobie wyobrażałem i za­
wsze mogłem się o coś przewrócić. W 
tej chwili w pokoju, w którym tyję* 
jest jasno. Ja to światło zapaliłem i 
zaczynam widzieć.

Przestałem się obyać o sprzęty, 
wiem, gdzie siedzę, gdzie leżę, gdzie 
jest wyjście. Już mogę rozpoznać 
różne rzeczy, ponazywać je. Mogę 
zrobić porządek w tym jasnym po­
koju. Mogę go ozdobić tak, jak  mi 
się podoba. Mogę go urządzić tak; 
jak  chcę. Już nie czuje się w nim 
zagubiony i zagrożony.

Nąjważniejsze, że przestałem 
się bać. Kiedy sobie przypominam 
swoje picie — to był wieczny lęk, 
brak bezpieczeństwa, nigdy nie 
wiedziałem, co się stanie. Ciemny 
pokój był pełen demonów, nie­
ustannego zagrożenia, że gdzieś 
mogę upaść. A zazwyczaj biegałem 
po tym pokoju, ciągle się przewra- 
cąjąc. Teraz zaczyna być bezpiecz­
n ie j, c ie p le j. Z aczynam  też  
spostrzegać ludzi, którzy tam są. W 
ciemnym pokoju nie widziałem ich, 
chociaż tam bywali".

Jacek — alkoholik
Dziwni czasam i są  ludzie. 

Właśnie ludzie, a iiie świat, na który 
często zrzucamy odpowiedzialność. 
Dziwni, bo widząc na każdym pra­
wic kroku zalanych o fioletowych 
nosach facetów, z oburzeniem od­
wracamy się od nich, komentując 
przy tym: "Co ta wódka robi?!" Nie 
to jest dziwne, bo to normalna reak­
cja. Dziwne jest to, że mając przed 
oczyma tyle przykładów nadmierne­
go używania alkoholu — tym nie­
mniej nie potrafią zrozumieć (czy 
nie chcą) ludzi, którzy trwają w abs­
tynencji. I znowuż święte oburzenie: 
"Nie rozumiem, jak można nie 
wypić na urodzinach?!". W ogóle— 
jak  m ożna nie wypić chociaż 
troszeczkę?! Nie, to jest nienormal­
ne. Moim zdaniem, nienormalna 
jest ta nasza mentalność. Brak tole­
rancji dla abstynentów sprawia, że 
d , co chcą przestać pić (być może po 
wielu latach "czarnego" upijania 
się?) — boją się. Boją się wypaść z 
"normalnego" życia, boją się stracić 
kilku przyjaciół, którzy w żaden 
sposób nie mogą wybaczyć "zdrady" 
ze strony byłego współtowarzysza li­
bacji. Abstynent pozostaje sam na 
sam ze swoim pragnieniem "zapale­
nia światła w swym pokoju". Słabi 
n ie  w ytrzym ują drwiących 
uśmiechów i fałszywego politowa­
nia. A ciekawe, gdzie się chowa po­
litowanie, gdy widzimy leżącego, pi­
jan eg o  do n ieprzytom ności 
człowieka?..

Zostawmy w spokoju ludzi, 
którzy nie po tra fią  tolerow ać

ca łkow ite j trze ­
źwości Trzeba byćal-l 
k oho lik iem  (lu b  
mającym predyspo­
zycje zostania nim), 
by zrozumieć sens i 
w spaniałość s tanu  
TRZEŹWOŚCI. To 
nam , n iea lkoho li-l 
kom, wydaje się, że al­
koholicy chcą być ta­
kimi: brudnym i, z 
zapuchniętymi oczy­
m a, śmierdzącymi, 
p o p y c h a n y m i  1 
Zasłużyli na to. Czy 
zasłużyli? A lkoho- 
lizm -r- to choroba, na 
k tó rą  zachorow ać 
może KAŻDY. War­
to o  tym pamiętać.

Trzeźwość —  tonie tylko 
nlepicle

K s. M a re k  D ziew ieck i: 
"Pogłębione określenie trzeźwości 
wymaga uwzlędnienia innych jesz­
cze kryteriów niż tylko postawa 
człowieka wobec alkoholu. Proble­
mem bowiem nie jest alkohol sam w 
sobie. Może się przecież zdarzyć, że 
ktoś nie nadużywa alkoholu, lecz w 
jego  życiu dom inuje  n iepokój, 
n ied o jrza ło ść  em o c jo n a ln a , 
przeżywanie siebie i kontaktów z in­
nymi ludźmi w sposób zaburzony 
czy konfliktowy. W takiej sytuacji 
trzeźwość będzie bardzo krucha i 
ciągle zagrożona (_ ). .

(...) ~. trzeźwość — to stan  
wewnętrznej harmonii, dojrzałości 
myśli i uczuć, to zdolność auten­
tycznego wartościowania i odpo­
wiedzialnego działania. Trzeźwość 
wiąże się także ze zdolnością do 
kierowania sobą, do samodyscypli­
ny i wierności przyjętemu horyzon­
towi znaczeń oraz danej hierarchii 
wartości".

Trzeźwość, moim zdaniem , 
nierozerwalnie się wiąże z rozwo­
jem  duchowym. M ożna o nim 
pisać i mówić codziennie. Nie 
będzie nigdy za wiele, bo należy 
p rzy p o m n ieć , co  o z n a cz a  to  
pojęcie: "rozwój duchowy". Pomi­
mo naszych przekonań o  tym, że 
alkoholik nie kojarzy się nam z tym 
pojęciem, bardzo możliwe jest, że 
ten o fioletowym nosie byłby bar­
dziej duchowo rozwinięty niż inny 
"normalny" człowieka.

Ula, żona Zenka: "Ryśka podzi­
wiam i zastanawiam się, jak  on 
wyszedł z tego dna, na którym był. 
M a to , czego zawsze pragnął: 
rodzinę, dzieci.

Pamiętam, jak przychodził do 
n as na p o czątk u  sw ojego 
trzeźwienia i rozmawialiśmy całymi 
godzinami— zawsze był bezdomny, 
marzył o  domu, żonie, dzieciach. 
Podziwiam go za wiarę, za siłę, za to, 
że układa sobie życie po swojemu.

Bo on bierze życie takim, jakie jest, 
nie kombinuje, nie gra. Jest prosto­
linijny, szczęty w tym, co mówi i ro­
bi".

Krok do trzeźwości.
Ten najplerwszy.

Jeśli masz dosyć pijackich dni i 
nocy i "kacowatych" poranków. Jeśli 
masz powyżej uszu awantur i łez w 
domu. Jeśli masz dosyć samego sie­
bie w lusterku, które jakby umyślnie 
pokazuje wszystkie sińce i zadrapa­
nia na twej trupio bladej twaray. 
Jeśli chcesz przestać pić i potrzebu­
jesz pomocy, bo sam zawędrujesz 
najpewniej do piwiarni. Możesz 
zacząć od teraz. Możesz, masz pra­
wo odstawić kieliszek, który trzy­
masz w ręku i zatelefonować. Nr 
69-89-12. Jeżeli nie masz odwagi lub 
drżą d  jeszcze ręce— niech zadzwo­
ni żona, dziecko lub matka. Jedyny 
w a ru n e k , k tó ry  m u sisz  so b ie  
postawić — chcieć przestać pkL. 
Już dziś...

•
Uchwyć się Drogi, a nikt d ę  nie 

wydziedziczy,
U fą j, a  nikt d ę  nie poniży,
Twoi wnukowie uszanują two­

ich przodków,
Najgłębsza przeszłość stanie 

się domem,
Z  którego wy chodzisz. 
Praktykuj Drogę w samym so­

bie, a  będziesz 
doskonały;
Praktykuj w swoim domu — 

stanie się 
Jasny;
Praktyką] w wiosce —  będzie 

pogodna;
Praktykuj w państwie —  szyb­

ko rozkwitnie;
Praktykuj w świede — stanie 

się wolny.

Irena LITWIN

(Cytaty i wiersze zaczerpnięte z 
miesięcznika poświęconego profila­
ktyce i rozwiązywaniu problemów 
alkoholowych "Świat Problemów^)

Wystawy
Zdradził Wilno dla Wenecji...
W  Teatrze Opery i Baletu w 

górnym foyer od pewnego czasu or­
ganizuje się wystawy. W sobotę li­
cznie zgromadzeni przyjaciele, 
krewni i sympatycy talentu Kateri- 
ny Romanowej i Walerego Dąbro­
wskiego przybyli na otwarcie wysta­
wy "Karnawał w Wenecji". Pani 
Rom anowa przedstawiła maski 
karnawałowe, zaś pan Dąbrowski 
kilkanaśde obrazów z widokami 
Wenecji i słynnego karnawału w 
n iej. A u to rzy  m ieli szczęście 
odwiedzić cudowne miasto na wo­
dzie właśnie w okresie karnawału.
Święto to  wywarło na nich tak ol­
brzymie wrażenie, że zapragnęli je 
jakoś utrwalić.

Pan Walety Dąbrowski, zanim 
wstąpił do Wileńskiego Instytutu 
Sztuk Pięknych, był marynarzem.
Zawsze ciekawił go świat, a  zawód 
marynarza, jak żaden inny w cza­
sach komunizmu, dawał możność 

I obejrzenia tego, co się dzieje za ho- dyszały radością lub smutkiem,
ryzontem. Z  podróży przywoził eg- mówiły, śpiewały,krzyczały~.
zotyczne pejzaże, portrety. Lubi też Wystawy pana Walerego orga-
pan Walery martwą naturę. Ale, nizowaDe tyty w Francji^
moim zdaniem , jest on przede Niemczech. Ale gros obrazów znaj-
wszystkim piewcą Wilna. Bodajże duje się w kolekcjach prywatnych w
żaden inny malarz nie przedstawiał różnych częściach świata. Leż to
dotąd tak miłośnie naszego miasta, o*®** wyjeżdżając na zawsze z ro-
Jest dla niego tajemniczym ka- dzinnego miasta wywozi ze sobą wi-
miennym monstrum, w którego WUna P303 Walerego!
obliczu zastygły historia, dawne Katerina Romanowa jest z za-
śmiechy, dawne dramaty. wodu inżynierem, studiowała w Le-.

Czasem pytam pana Walerego, ningradzje. Teraz robi lalki, maski, 
jaki fragment miasta utrwalił na T̂ nc  inne cuda, które można 
tym czy innym obrazie, bo jakoś nie znaleźć w Rosyjskiej Galerii na Ba- 
m ogę  so b ie  um ie jsco w ić . Jest ^b te ln a, taka niegdy-
Uśmiecha się w zadumie i mówi z sie ŝza* ^  przejęciem opowiada o 
właściwą mu prostotą: tym, jak robi swe maski z masy pa-

—  A  Bcbo wie. Ja  nie maluję P lcrowcj> M  nakłada sobie na
konkretnych uHc, domów. To są twarz, aby zastygły, dekoruje je
zbiorowe portrety miasta. Przy tym przywołując na pamięć wenecki
miasta, którego już nie ma, które karnawał. Maski są autentyczne, bo
żyje tylko w mojej pamięcL. Mój wiernie oddają kształt i treść tam-
Baże, iluż to  przyjaciół już zmarło, tydi znad Adriatyku,
ilu wyjechało za morza. Łapię na Szczęśliwość i zapał obu ar-
karton wspomnienia ich zauroczeń, tystów tak się udzieliły ich gośdom, 
myśli wypowiadane podczas noc- *e  n*c  mogli się rozejść, 
nych wędrówek uśpionym mia- u ś m ie c h  się do siebie promiennie 
stem. '  wszyscy myśleli, jak  piękny może

Ośnieżone zaułki nocą. Wiatr bytfświat, gdy nie ma w nim obłudy,
hulający między murami, rzadkie zazdrt^ P iena^ rT „ n,-,tnlr,» Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
sylwetki spóźnionych przechod-
niów, zjeżone iglice kościołów, taje- NA ZDJĘCIU: piewca Wilna
mnicze wnęki, oczodoły wybitych W akay Dąbrowski.
okien, które kiedyś byty oknami, , F o l  W. Źamoslekow

W związku ze śmiercią 
Konradasa Kaveckasa 
prezydent Republiki 
Litewskiej złożył

K O N D O LEN C JE
Nasza Ojczyzna doznała bolesnej utraty— zmarł znany kom­

pozytor 1 dyrygent chóru

Konradas KAVECKAS
Zmarły pozostawił niezatarty ślad w f y d u  muzycznym LJtwy. 

Stworzone przez niego oratoria, suity chóralne, pieśni, wykona­
ne koncerty muzyki organowej na zawsze pozostaną w naszej 
pamięci. Jako nąjjaśniejsze wspomnienia o Zmarłym pozostaną 
święta pieśni — widzimy Jego piękną siwą głowę i energiczne 
ruchy rąk, gdy dyrygował olbrzymimi chórami. Będzie to 
nąjpiękniejszy pomnik ku czci Człowieka, który poświęcił tycie 
muzyce litewskiej.

W tej trudnej chwili wyrażam głębokie współczucie Jego ro­
dzinie, krewnym, bliskim, licznym uczniom, przyjaciołom.

AJglrda* BRAZAUSKAS
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"Kresy 96“
W  ciągu dw óch dni, w  p ią tek  

i  sobo tę , trw ał V  ju ż  k onkurs 
recy ta to rsk i 'K resy ’9 6 \  K iedy 
s ta rtow ał p rzed  p ięc iu  laty, do  
200 rocznicy u rodzin  W ieszcza 
było jeszcze sp o ro  czasu, d z iś—  
tylko dwa lata  dzielą nas o d  R o ­
k u  M ickiewicza. O g lądając  s ię  
w s te c z ,  ś m ia ło  m o ż e m y  
powiedzieć, że  dzięki tej w spa­
n iałej, p ięknej im prezie  wyrosło 
n a m  c a łe  p o k o le n i e  r e c y ta ­
to ró w . D z is ie js i  u c z es tn ic y  z 
g ru p y  s ta rsze j s ta w ia li  w ted y  
sw oje pierw sze k ro k i w  recytacji 
—  w  g r u p ie  n a jm ło d sz e j  —  
K resy*  stały  s ię  k o n kursem  p o ­
pu larnym , w ręcz prestiżow ym , 
w y w o łu jący m  s p o r o  e m o c j i.  
P rzed e  wszystkim  je s t  to  jed n a k  
w s p a n i a ł a  u c z t a  d u c h o w a ,  
p ięk n a  lekcja  poezji. T egorocz­
ny fina ł odbył s ię  w  szkole im . 
Ja n a  Pawła IL I  tu  s ię  nasuw a 
pierw sza sm u tn a  refleksja. Bo 
tak  chciałoby s ię  napisać , że  w i­
dow nia pękała  w  szwach... N ie­
ste ty— C hociaż a u la  szkoły n ie  
je s t zbyt duża, w olnych m iejsc n a  
widowni było sp o ro . T ak , k o n ­
kurs cieszy s ię  p o p u larn o śc ią , 
a le  tylko w śród  recy tato rów  i  n a ­

uczycieli ich  szykujących. W y­

jątk iem  byli tylko uczniow ie z 
M ickiewiczówki", k tó rzy  przy­

szli, by p o d trzy m ać  n a  d u ch u  
sw o ją  k o le ż a n k ę  ( n o ta b e n e ,  
zdobyła o n a  pierw sze m iejsce  w 
grup ie  n ajstarszej). O becny  był 
[Konsul G enera lny  R P  w  W iln ie  
Ip. W ald em ar L ip k a -C h u d zik , 
k tó r y  u f u n d o w a ł  n a g r o d y  
pieniężne dla zwycięzców w  ka­
tegorii o d  la t 16 n a  łączn ą  sum ę 
1100 L t. B yła te ż  p . B o żen a  
Ząbkiew icz z D ep artam en tu  ds. •

M niejszości N arodow ych i P ro ­
b l e m ó w  R e g i o n a ln y c h  —  
rów nież z  nagrodam i. N a  tym  się  
lis ta  gości zamyka. O  licznych o r­
ganizacjach polskich naw et n ie  
wspom inam , tak ie  imprezy raczej 
je  n ie  interesują. Z abrak ło  n a  sali, 
m oim  zdaniem , przede  wszystkim 
uczniów szkół polskich i ich na­
uczycieli.

W  pierwszym dniu  konkursu  
wystąpiły dzieci do  la t 16. Ju ry  w  
składzie: Izabella P ó łto rak  (P od­
laski O ddzia ł 'W sp ó ln o ty  P o l­
skiej" w  Białym stoku), d r  B arbara  
Dwilewicz (W ileński Uniwersy­
te t  Pedagogiczny), A lina M aszta- 
ler (ak to rka), Stanisław  M ichal- 
kiewicz (red ak to r audycji polskiej 
w  R ad iu  L itew skim ), w  grup ie  
najm łodszej w yróżniło następują­
cych recytatorów;

B ea ta  K ozicz (szko ła  im . WŁ 
S yrokom li) —  I m iejsce,

U rbanow icz (szkoła śr. im. Jana  
Pawła II), w yróżnienia otrzymały 
E ryka  M inkiewicz (szkoła śr. w 
Pogirach) i  b ro n a  Suchodolska 
(szkoła śr. w  R udziszkach).

W  so b o tę  w ystąpili na js ta rs i 
—  m łodzież  o d  la t  16 —  w ielu  z 
n ich  m a za  so b ą  n ie je d e n  ju ż  
k o n k u r s ,  n i e j e d n ą  n a g ro d ę .

wowi (szkoła im . WŁ Syrokom ­
li). W yróżnienia  otrzymały. T e­
r e s a  K o r k u ć  ( s z k o ła  ś r .  w  
Ł aw ary szk ach ) i A n n a  B obin  
(szkoła śr. w  T urgielach). Wszy­
scy uczestnicy k o n k u rsu  zostali 
o b d a r o w a n i  n a g r o d a m i  
k s ią ż k o w y m i, u fu n d o w a n y m i 
p r z e z  P o d l a s k i  O d d z ia ł

Mickiewicz chyba się
cieszy.

K a z i m i e r z  J a r m o ło w ic z  
(szkoła  śr. w  P o łu k n i)— II  m ie j­
sce,

Beata Strujewa (sz k o ła  śr. 
im . J a n a  Paw ła I I ) — H I m iejsce ,

J u l ia  P olekow a (szko ła  ś r. w  
A w iżeniach) —  w yróżnienie .

W  g ru p ie  ś red n ie j (o d  la t  12 1 

d o  1 6 ) n a j le p s z a  b y ła  A gata  
Mełlutt z e  sz k o ły -g im n a z ju m  
im . A . M ickiewicza. N a  drugim  
m iejscu  uplasow ała  s ię  Sew ery­
n a  K a rd ls  (szkoła śr. im . Sz. K o ­
narsk iego), n a  trzecim  —  R afa ł

Tym  razem  na jlep sza  była A neta  
Litw inow icz (szkoła-g im nazjum  
im . A . M ic k ie w icz a ) . D ru g ie  
m ie jsce  ju ty  w  sk ładzie: Izabella 
P ó ł to r a k ,  I r e n a  L itw in o w icz , 
reżyser T e a tru  P o lsk iego  w  W il­
n i e ,  K r y s ty n a  S y r n ic k a  z  
W i l e ń s k ie g o  U n iw e r s y te tu  
Pedagog icznego  i  A lin a  M aszta- 
le r  p rzyznało  Iw onie  Cytowicz 
( s z k o ła  im . W ł. S y ro k o m li) ,  
trzec ie  —  A n n ie  Słaciukow icz 
(szko ła  im . Sz. K o n arsk ieg o ), 
czw arte  —  A ndrzejow i Korolo-

" W s p ó ln o ty  P o l s k i e j "  w  
B iałym stoku i P o lską  M acierz 
S zk o ln ą . A lb u m , ufundow any  
p rzez  nasz dziennik , otrzym ała 
T eresa  K orkuć. A n e ta  L itw ino­
w icz , Iw o n a  C y tow icz, A n n a  
S taciukow icz i A ndrze j K oro- 
lo w  w e z m ą  u d z i a ł  w  V  
B iałostockich  S po tkan iach  L au ­
reatów , k tó re  o d b ęd ą  s ię  w  g rud­
n iu  b r.

K on k u rs  s ię  skończył, niech 
żału ją  wszyscy, k tórzy  pięknych, 
w z ru s z a ją c y c h  r e c y ta c j i  n ie  
słyszeli. Swoistym  "hitem* tego­
rocznych "Kresów" były m ickie­
w ic z o w sk ie  "D z iad y ", u tw ó r  
tru d n y , lecz , ja k  s ię  w ydaje , 
g łę b o k o  p r z e z  k a ż d e g o  
w y k o n a w c ę  p rz e ż y w a n y . 
W y s łu c h a l i ś m y  r ó w n ie ż  
u ryw ków  z "P an a  T adeusza", 
"K onrada W allenroda", wierszy 
Szym borskiej, Białoszewskiego, 
L eśm iana, Syrokom li, B ronie­
wskiego, P ietrzaka. Były recyta­
cje  słabsze, były też  takie, k tó re  
wręcz ściskały za serce. Cieszy 
f a k t ,  że  m am y s p o ro  ta k ie j  
właśnie młodzieży —  wrażliwej 
na  p ięk n o  p o ez ji, kochającej 
swój język ojczysty, że są nauczy­
ciele, którzy chcą swym wycho­
w ankom  dać jak  najwięcej. I  się 
nasuwa kolejna refleksja. Każdy

nauczyciel, oczywiście, najlepiej 
sw o ich  uczn ió w  zn a , zna  ich 
zdo lnośc i i m ożliwości, każdy 
d la  swojego wychowanka prag­
n ie  zwycięstwa. T rzeba jednak 
p o tra fić  spojrzeć n a  pew ne r z e  
czy krytycznie. R ecy tato r może 
m ieć zły dzień, m oże być najle­
pszy w  szkole, a le  w śród innych 
o k a ż e  s ię  s łab szy , m o że  m u 
zabraknąć  jednego  dnia, żeby się 
p rzy g o to w ać  d o  w ystępu , jak  
należy. R o la  nauczyciela —  in­
s t r u k to ra  n a  tym  p o leg a , by 
po m ó c, d o rad z ić , podtrzym ać 
n a  duchu. D ziwnie co najm niej 
n ie  na  m iejscu brzm i stw ierdze 
n ie , że  "skoro żadnej nagrody 
n ie  zdobyliśmy, w ięc udziału 
k o n k u r s i e  w ię c e j  b r a ć  n ie  
będziemy". Ju ż  sam o przejście 
d o  e lim in ac ji finałow ych jes t 
zwycięstwem. A  czyż n ie  jes t na 
g r o d ą  w s p ó łu d z ia ł  w  tym  
pięknym  św ięcie poezji, jakim  
je s t konkurs recytatorski?

M acierz Szkolna m a w  swo 
icl) p la n a c h  z o rg a n iz o w a n ie  
kursów  dla  nauczycieli, szykują 
cych recytatorów , m oże w  ten 
sposób w iele w ątpliwości i p ro ­
blem ów  się rozw ieje? Laureaci 
"K resów ’96" m ają  p rzed  sobą 
kolejny trudny egzam in —  god­
nie  m uszą zaprezentow ać s ię w  
Białym stoku, nie  wypaść gorzej I 
niż  Polacy z Ukrainy, Białorusi 
czy Kanady. Z  pewnością to  się 
im  u d a .  Po d zięk o w ać  za tę  
wspaniałą imprezę chciałoby się 
organizatorom  —  Podlaskiemu 
Oddziałowi "Wspólnoty Polskiej* 
i p. Izabelli Półtorak, Polskiej 
M acierzy Szkolnej i p. Teresie I 
Sokołowskiej, gospodarzom  — 
administracji Wileńskiej Szkoły 
Śr. im. Jana Pawła U, młodzieży i 
nauczycielom. Może zabrzmi to 
nieco patetycznie, ale... Mickie­
wicz chyba się cieszy...

Barbara SOSNO

NA ZDJĘCIACH: iwy ciężcy I wyróżnieni w kategorii do lat 16; 
szóstka najlepszych w grupie starszej: stoją od lewej Iwoną Cytowicz, 
Anna Bobin, Aneta Litwinowicz, siedzą — Teresa K orkuj Andrzej 
KoroIow, Anna Staciukowicz*

Fot. Tadeusz Wainlewicz
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Ambasador kultury polskie] na dwóch 
kontynentach znów w Wilnie

Po dłuższej nieobecności, mierzonej dzie­
siątkami lat, do swego rodzinnego Wilna po raz 
drugi przybył Jan Milun. Był tu już w maju 
1994 r. Melomani Litwy, środowisko polskie 
pamiętają go dobrze. Wtedy to zrobił wiele 
zamieszania wokół siebie i swojej idei — 
przyjechał z zamiarem zorganizowania kon­
certu poświęconego XV rocznicy pontyfikatu 
I Jana Pawła U. Koncert miał się odbyć w Kate- 
I drze Wileńskiej, z udziałem najznakomitszych 
wykonawców Litwy— solistów operowych, in­
strumentalistów, chórów akademickich. Miały 
być wykonane utwory ze skarbnicy polskiej, 
litewskiej, amerykańskiej muzyki, "Litanie 
O strobram skie" kom pozytorów krajów 
n adbałtyck ich  i am erykańsk ich . Ody 
opowiadał zainteresowanym o swoim pomyśle, 
który należało urzeczywistnić w ciągu... trzech 
tygodni, przyznawano, że owszem, idea impo­
nująco wygląda, ale nie wierzono, że uda mu 
się to zrobić. Późniejsza konsekwentność, 
wręcz natarczywość, acz subtelna, autora 
pomysłu sprawiły, że nieufność przerodziła się 
w autentyczne zaangażowanie tych, którzy ra­
zem z Janem Milunem zorganizowali koncert

Odbył się na najwyższym poziomie. W Ka­
tedrze Wileńskiej, z najlepszymi wykonawca­
mi, chórami akademickimi, z wykonaniem "Li­
tanii Ostrobramskich", w obecności wysokiego 
duchowieństwa, dyplomatów, ówczesnego 
premiera. Impreza ta, poświęcona również 175 
rocznicy urodzin Stanisława M oniuszki 
przeniosła się do cudownego kościoła wiejskie­
go w Koleśnikach pod Ejszyszkami, bo stąd ród 
Milunów się wywodzi i tu są korzenie pana 
Jana. Kościół trzeszczał w szwach, bo przybyli 
na spotkanie z piękną muzyką sakralną i swym 
krajanem nie tylko mieszkańcy okolicznych 
wsi, ale też z pobliskiej Białorusi, z  Wilna. 
Chóry kościelne ze Św. Teresy i św. Ducha 
uświetniły chwile duchowego uniesienia.

Organizowanie na szeroką skalę kon­
certów  — m an ifestacji d la  uczczen ia  
różnorodnych ważnych wydarzeń w życiu Pol­
ski i Ameryki (na swym koncie ma 200 imprez 
i to z różnych intencji) jest jedną z pasji Jana 
Miluna, muzyka i śpiewaka. Druga jego pasja 
— to Stanisław Moniuszką Od dwudziestu lat 
jest prezesem Towarzystwa Muzycznego im. 
Stanisława Moniuszki w Bostonie. Z  tym 
amerykańskim miastem powiązał swe życie z 
dojrzałego wyboru. Młodzieńcze lata spędził w 
W ilnie, w M ejszagole śpiewał w chórze 
kościelnym, śpiewał też w "Wilii”. Potem będąc 
w Polsce również nie rozstawał się z muzyką 
(jest posiadaczem  rzadko spotykanego 
głębokiego basu), a w Ameryce? To właśnie tu 
przylgnęło do niego miano "ambasadora kultu­
ry polskiej". W koncercie zorganizowanym na 
U niw ersy tecie  H arw ard a  w r .  1982 
uczestniczyło 4 tys. osób, a był manifestacją 
przeciwko wprowadzeniu stanu wojennego w 
Polsce. Dochód z koncertu przeznaczony 
został na pomoc medyczną dla Polski. Koncer­
ty polskiej i amerykańskiej muzyki sakralnej

przeprowadzane były zarówno w USA jak i w 
różnorodnych miastach Polski, do udziału w 
"koncertach Bożonarodzeniowych" zaprasza 
artystów polskich, litewskich, łotewskich, 
estońskich, ukraińskich, białoruskich.

A  więc, w dalekiej Ameryce słuchają na­
szych bałtyckich i słowiańskich pieśni sakral-

uda mi się zrealizować najbardziej imponujący 
pomysł mojej dotychczasowej działalności. 
Zbliża się dwudziestolecie pontyfikatu Jana 
Paw ła I I .  C hciałbym  zorg an izo w ać  
międzynarodowy koncert galowy na dwa mia­
sta — w Krakowie i w Rzymie, z  jednoczesną 
tran sm isją  telew izyjną obu koncertów . 
Uzyskałem już aprobatę Watykanu, Krako­
wskiej Kurii, Urzędu Miasta Krakowa, mam 
też poważnego sponsora, nie zapady jednak 
dotychczas oficjalne decyzje w tej sprawie. Je­
stem nieco zaniepokojony, bo zwłoka z decyzją 
na tak wielką imprezę, która musiałaby się 
odbyć za rok, może tylko zaszkodzić.

(Z  prasy krakowskiej: "... kulminacyjnym 
punktem  program u ma być orędzie Jana 
Pawła II transmitowane przez telewizję sateli­
tarną na cały świat Koncert odbywałby się 
równocześnie w Rzymie i Krakowie. W  progra­
m ie znalazłyby się utwory nagrodzone w 
międzynarodowym konkursie na kompozycje 
re lig ijn e : w  W atykan ie  p rzed staw io n a  
zostałaby I  nagroda, na Rynku w Krakowie II 
i III. Ponadto z największego placu Europy 
rozeszłoby się "G audę  M ater Polonia", 
odśpiewane przez 5 tys. chórzystów z Europy 
(głównie Wschodniej) i Stanów Zjednoczo-

"Mam pewien 
nowy pomysł"...

nych. "Zawsze, przy każdej okazji mówię, że 
jestem Polakiem, że pochodzę z Wileńszczyzny 
i drogie mi jest zarówno wszystko, co polskie 
jak i wszystko, co litewskie" —  powiada.

Telewizja polska nakręciła o  Janie Milunie 
film p t  "Korzenie", który obejrzało w Polsce i 
w USA kilka milionów ludzi. Film o  Polaku, 
wilnianinie, obywatelu Stanów Zjednoczonych 
Ameryki.

Siedzimy w przytulnym saloniku Polskiej 
Galerii Artystycznej "Znad Wilii". Pan Jan za­
chwyca się pejzażami wileńskimi hojnie rozrzu­
conymi na ścianach galerii państwa Mieczko­
wskich. "Jakże chciałbym zabrać to  wszystko ze 
sobą"_

Romantyk? Marzyciel? Czy realista? Chy­
ba również realista, skoro potrafi tak wiele fan­
tastycznych pomysłów zrealizować, częstokroć 
w samotności — aż uda się przekonać spon­
sorów, wykonawców, telewizję, odpowiednie 
władze wykonawcze.

—  Czy wszystko się Panu udaje, panie Ja­
nie?

—  Dotychczas tak  wychodziło, że  się 
udawało. Przed ldlku laty zorganizowałem w 
Bostonie "Polski Miesiąc". To naprawdę była 
imponująca impreza. Sprowadziłem z Polski 
znakomitych artystów, zaangażowałem polskie 
artystyczne siły w Ameryce, Amerykanie mogli 
obejrzeć trzy tematyczne wystawy, jedną z nich 
była "Stroje polskiego wojska", a były tam eks­
ponowane zarówno rycerskie zbroje, jak mun­
dury różnych epok, w tym I i II wojny. Odbyły 
się spotkania z akowcami, z uczestnikami Po­
wstania Warszawskiego. Już nie mówię o  kon­
certach moniuszkowskich. Jakże pięknie były 
wykonywane "Litanie Ostrobramskie". Bo 
muszę państwu powiedzieć, że Ostra Brama w 
m ojej pielgrzym ce m uzycznej za jm u je  
najważniejsze miejsce. Gdziekolwiek się 
znajduję, ten obraz M atki Bożej jest mi 
gwiazdą przewodnią. To właśnie po tej impre­
zie burmistrz Bostonu dziękując mi za "Polski 
Miesiąc" uznał, że mam nieprzeciętny talent 
organizatorski. Miło to było usłyszeć. To było 
uznanie nie tyle moich zasług jako Jana Milu­
na, ale przede wszystkim jako Polaka 1 wilnia­
nina.

Pytała Pani, czy wszystko mi się udaje. Być 
może właśnie teraz jestem w niepewności czy

nych. Jan Milun wystąpił także z  prośbą do 
Mikołaja Góreckiego o  skomponowanie spe­
cjalnego utworu na tę okazję. Marzy mu się 
również, by udział w jubileuszowym koncercie 
(w Rzymie) wzięli trzej wielcy śpiewacy opero­
wi: Ludano Pavaroti, Placido Domingo i Jose 
Carreras. Niejako przy okazji planuje wybicie 
2  tys. medali dla najbardziej zasłużonych dla 
kultury chrześcijańskiej i przekazanie na ko­
piec Kościuszki flagi Stanów Zjednoczonych" 
(pnyp. K. A.).

—  P rz ed  dw om a i p ó ł laty  byliśmy 
świadkami tego, jak umie Pan zorganizować 
p iękną  im prezę, choć nie na tak ą  skalę 
światową, ale dla Litwy to  była również nie lada 
uczta duchowa. Czy utrzymuje Pan nadal kon­
takty z  Litwą?

— Mam okazję raz jeszcze podziękować 
wszystkim, którzy wtedy mnie poparli Byłem z 
w izy tą  w A k ad em ii M u zy czn e j, g d z ie  
spotkałem się z całym rektoratem tej uczelni, 
była to miła wizyta, planujemy coś tam  wspól­
nie zorganizować, ale jeszcze za wcześnie na 
n a g ło ś n ie n ie . C h cę  te ż  s e rd e c z n ie  
podziękować "Kurierowi Wileńskiemu", który 
mnie wtedy również dużo pomógł —  publika­
cje jego i innych pism litewskich sąw  Watyka­
nie. U dało mi się sprowadzić do Bostonu 
dziecięcy chór Radia i Telewizji pod kierun­
kiem Reginy Maleckaitć, który brał udział w 
tamtym wileńskim koncercie. Na występ tego 
c h ó ru  p rzy b y ło  p o n a d  800 d z iec i 
amerykańskich. Prezydent Senatu Stanowej 
Rady William Bulger śpiewał razem z dziećmi 
litewskimi. To  było takie spontaniczne, kiedy 
zaczął śpiewać irlandzkie pieśń L Podjął też 
chórzystów wileńskich obiadem. Wtedy to  
usłyszałem o sobie, że ten "lenkas" zrobił dla 
Litwinów z Litwy więcej niż sami Litwini 
amerykańscy. Zdaję sobie sprawę, że to było 
powiedziane pod wpływem serdeczności 
bostońsldej, bo chór pani Maleckaltć miał też 
występy w innych miastach Ameryki

—  Czy zauważył Pan jakieś zmiany na Li­
twie za okres Pana tu nieobecności?

—  Nie będę ukrywać, że bardzo się smucę 
z powodu przegranej wyborów Polaków. 
Zdaję  sobie sprawę, że warunki nie były 
pomyślne do ich zwycięstwa, ale być może 
wpłynęło również to, że Polacy są rozbici. Wte-

dy^gdy w historycznych momentach muszą się 
trzymać za ręce, rozdzielili się. Amerykańska 
prasa polskojęzyczna właśnie tak traktuje 
przegraną, takie bowiem do nas dochodzą in­
formacje. Gdyby było inaczej, musicie pisać do 
różnych pism polskich, bo takiej informacji 
brak.

—  Odwiedził Pan już swoje rodzinne stro- 
_ ny —  Koleśniki, Dowgidańcc. Co Pan tam

znalazł?
—  Mieliśmy tam przed wojną niemało zie­

mi, którą oczywiście straciliśmy, jakoże my 
bratem Mieczysławem (solista Warszawskiego 
Teatru Wielkiego— przypK. A.) nie jesteśmy 
obywatelami Litwy. Natomiast nasz kuzyn 
Wacław Milun wykupił szmat ziemi, prowadzi 
piękne gospodarstwo, ma tartak, własne jezio­
ro, hodu je  bydło 1 trzodę. Gospodaruje 
pięknie, ale pracuje od świtu do nocy.

P o drodze zajechałem również do Ejszy- 
szek. M uszę Pani powiedzieć, że  Polacy 
amerykańscy są oburzeni oświadczeniem Pani 
Eliech w "New J a k  Times” o tym, że akowcy 
mordowali Żydów. Zrobiłem zdjęcia Ejszy- 
szek, porozmawiałem z  ludźmi. Po co ona tak 
kłamie? Chcę też podziękować "Kurierowi1 
publikację na ten tem a t Zawiozę ją  do Ame­
ryki, skontaktuję się z  tą  panią, jeżeli ona chce 
prawdy, powinna wysłuchać mnie również, 
czasie okupacji niemieckiej mój ojciec w swoim 
gospodarstw ie przechowywał 16 Żydów. 
Później za czasów sowieckich niektórzy z nich 
wstąpili do NKWD i nie powiem, że okazali 
jakąś wdzięczność naszej rodzinie. Wręcz od­
wrotnie. Na szczęście sprzedawczyków było 
m niej niż  tych, k tórzy z wdzięcznością 
pamiętali nasz dobry uczynek.

—  Wybiera się Pan na Białoruś. W jakim 
celu?

—  C hcia łbym  i w tym  p aństw ie  
przeprowadzić m anifestację muzyczną, w 
k tórej wystąpiliby artyści z Polski, Litwy, 
Łotwy, Ukrainy, Rosji, Białorusi również w 
repertuarze klasycznym, liturgicznym.. Ten 
biedny naród białoruski, zagubiony, zatracają­
cy swoją tożsamość potrzebuje wsparcia du­
chowego. Wystosowałem już tam listyz propo­
zycjami, jak na razie odpowiedzi nie mam, 
toteż jadę. A  do Litwy jeszcze wrócę. Mam 
pewien pomysł.

Krystyna ADAMOWICZ
NA ZDJĘCIACH: Jan  M ilan— organiza­

to r koncertów muzyki polsldej, po jednym z 
ostatnich koncertów w Ameryce; w Polskiej 
Galerii Artystycznej "Znad Wilii"; folder wy­
dany w USA w październiku roku bieżącego z 
okazji kolejnego koncertu, sławiącego Matkę 
Boią Ostrobramską.

F o t  Tadeusz Wainiewicz oraz archiwum 
Jana Miluna
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Prezydenta Republiki Litewskiej

O zwróceniu Sejmowi Republiki 
Litewskiej do ponownego rozpatrzenia 
ustawy RL o uzupełnieniu artykułu 10 

ustawy Republiki Litewskiej 
o urzędnikach

6 listopada 1996 r., nr 1092
i  Wilno 

Artykuł L
Po zapoznaniu się z przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej ustawą 

o  uzupełnieniu artykułu 10 Ustawy R L  o urzędnikach, zgłoszoną do 
podpisania i opublikowania, konstatuję:

1/ Ustawa bez uzasadnienia ogranicza prawo osoby do swobodnego 
wyboru służby i pracy. Dlatego też budzi zastrzeżenia zgodność ustaleń 
ustawy z  artykułami 33 i AS Konstytucji Republiki Litewskiej.

2 / Założenia ustawy dotyczą tylko jednej grupy zawodowej pracow­
ników— urzędników. Nie jest zrozumiałe, dlaczego tylko wobec tej grupy 
pracowników podczas zatrudniania stosowany jest obowiązkowy waru­
nek, mianowicie odbycie służby czynnej lub alternatywnej w ochronie 
kraju.

3 / Zarówno w przypadku urzędników, jak 1 wszystkich pozostałych 
obywateli Republiki litewskiej, służba czynna jest obowi^ldem  konsty­
tucyjnym. Za unikanie spełnienia tego obowiązku prawo Republiki Lite­
wskiej przewiduje odpowiedzialność.

4 / Założenia ustawy spowodowałyby problemy w rozstrzyganiu sprawy 
dalszej pracy zatrudnionych już urzędników.

Artykuł 2.
Zgodnie z  częścią pierwszą artykułu 71 Konstytucji Republiki Lite­

wskiej:
1/ Zwracam Sejmowi Republiki Litewskiej do ponownego rozpatrze­

nia ustawę R L  o uzupełnieniu artykułu 10 Ustawy Republiki Litewskiej 
o  urzędnikach.

2 / Zgłaszam następującą poprawkę do ustawy o  uzupełnieniu 
artykułu 10 Ustawy R L  o  urzędnikach:

Anulować artykuł 1 ustawy o  uzupełnieniu artykułu 10 Ustawy R L  o  
urzędnikach.

Artykuł 3.
Polecam doradcy prezydenta Republiki Litewskiej ds. ekonomiki Sa­

lomei Girijotienć zgłoszenie Sejmowi Republiki litewskiej podanej w 
niniejszym dekrecie poprawki do ustawy.

Ai^ykuł4.
Dekret ten wchodzi w życie od  dnia jego podpisania.

Prazydwit republiki 
Alglrdas BRAZAUSKAS 

(Z a m . 1533)

D E K R E T
Prezydenta Republiki Litewskiej

O zwróceniu Sejmowi Republiki 
Litewskie] do powtórnego rozpatrzenia 
ustawy RL o uzupełnieniu artykułu 25 
Ustawy Republiki Litewskiej o policji
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Wilno 
Artykuł1.
Po zapoznaniu się z przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej ustawą 

) uzupełnieniu artykułu 25 Ustawy R L o  policji, zgłoszonej do podpisania 
i opublikowania, konstatuję:
’_’~j 1/ Ustawa bez uzasadnienia ogranicza prawo osoby do swobodnego 

wyboru służby i pracy. Dlatego też budzi zastrzeżenia zgodność ustaleń 
tej ustawy z artykułami 33 i 48 Konstytucji Republiki litewskiej;

2/ Założenia ustawy, w warunkach braku mechanizmu ich stosowania, 
spowodowałyby problemy w zatrudnianiu w póDcji kobiet, rozstrzyganiu 
kwesta dalszej służby osób obecnie już pracujących w policji;

3/ Zgodnie z  obowiązującymi obecnie aktami prawnymi, służba w 
I policji nie jest podstawą do zwolnienia od służby czynnej w wojsku;
H |  4/ Ustawa koliduje z samą ideą formowania i działalności policji,
I przewidzianą w Europejskiej Karcie Policji, nie uznającej pierwiastków 
| militaryzmu w policji, uważającej natomiast jej działalność za służbę 
I społeczną człowiekowi.
■  Artykuł 2.
H  Zgodnie z  częścią pierwszą artykułu 71 Konstytucji Republiki Lite- 
I wskiej:
1 1/ Zwracam Sejmowi Republiki Litewskiej do powtórnego rozpatrze- 

I nia Ustawę RL o  uzupełnieniu artykułu 25 Ustawy o  policji 
J B  2/ Zgłaszam następującą poprawkę do ustawy o  uzupełnieniu 
[artykułu 25 Ustawy R L o policji:
^  Anulować artykuł 1 ustawy o m u  pełnieniu artykułu 25 Ustawy R L  o 

[policji.
Artykuł 3.
Polecam doradcy prezydenta republiki ds. państwa i prawa Armana- 

sowi Abramavićiusowi zgłoszenie w Sejmie Repu bliki Litewskiej, podanej 
w niniejszym dekrecie poprawki do ustawy.

Artykuł 4.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algłrdae BRAZAUSKAS 

(Zam . 1354)

9 4
9 3

8  2

Koszykówka
Po pierwszej rundzie

W końcu tygodnie drużyny biorą­
ce udziel w mistrzostwach Ugi Koszy­
kówki Litwy rozegrały po dwa spotke- 
nia. Po nich zakończyła się pierwsza 
rundę mistrzostw.

Dwa zwycięstwa na wyjaździe 
odniosła drużyna *ślauiiaJa. Koszyka­
rze te g o  zeepo łu  wygrali w 
Poniewieżu z aKalnapilisem* 96:77 
(4528), a  następnie pokonali zespół 
■Alłta-Sayy' 75:61 (33:36).

Nie powiodło s ię  zespołowi 
'Źemaitijoa Ol im pas* z Płungian, 
którego we wtorek oczekuje spotka­
nie w Pucharze Koraca. Żmudzini 
ponieśli porażkę w spotkaniu z  koszy­
karzam i Olity 70:84 (35:47), a 
następnie ustąpili zespołowi 'Kalnapi- 
lis166:68 (29:37).

Dotychczasowy lider rozgrywek 
kłajpedzki 'Neptunas* po zwycięstwie 
nad wileńską aStatybąa88:71 (37:20), 
ustąpi następnie w Kownie 'Atietaso- 
w P 6 4 :7 7  (3 1 :35 ). K ow ieński ■Źalgiris' 
pewnie pokonał w Wilnie drużynę *Se- 
kalai* 84:52 (3427).

Oto tabela rozgrywek LKL po pier­
w szej ru n d z ie  (drużyny, gry, 
zwycięstwa):
1.*2alglrte* 9 6
2. "Neptunu”
3. "Ślaullai*
4 . "S aka la l"
5. "ŚUut*“
6 . “Atletas"
7. "AIHa-Savy"
8. “źemałtljos 
Olimpas"
9. "Kalnapllia"
10. "Statyba"

W związku z wyjazdem do USA
koszykarze 'śilute' mają do rozegra­
nia po meczu z 'Atletasem* i 'Statybą*. 
Spotkania drugiej rundy zaplanowa­
no rozpocząć 15*16 listopada.

M. PIASECKI
PHka ręczna

Porażka kowieńskich 
handbollstów

P iłkarze ręczni kowieńskiej 
drużyny *Granłtae-Kaustaa w spotka­
niu 1/8 finału Pucharu Mistrzów Krajo­
wych na własnym parkiecie zmierzyli 
się z portugalskim zespołem ABC Bra- 
g a . S p o tk an ie  zakończyło  s ię  
zwycięstwem gości 22:16. To był czar­
ny dzień handbolistów litewskich, 
którzy pierwszą połowę przegrali aż 
4:12. W innym spotkaniu tej grupy 
doniecki *Szachtior* przegrał z 
hiszpańskim zespołem FC Barcelona 
2326.

Na wyrównani* 
zabrakło czasu

Mistrzynie Polski Montex Lublin 
podejmowały utytułowany chorwacki 
zespół Podravka Koprhmica. Po pier­
wszej połowie Chorwatki prowadziły 
5-punktową przewagą Po przerwie 
Polki zaczęły nadrabieó różnicę, ale 
na wyrównenie zabrakło im czasu. 
Wygrały przeciwniczki 33:32.

Mistrzostwa Litwy 
Na mistrzostwach Utwy wśród ko­

biet rozegrano 6 spotkań. Dwóch 
porażek doznały hand bo listki ejszy- 
skiej ‘Polonii’. Pierwsze spotkanie na 
własnym parkiecie z wileńską aSviesąa 
e jszyezczanki przegrały  19:30 
(14:18), a w drugim w Kownie uległy 
drużynie •Źalgirls-KKl* — 13:29 

I (8:14).
S to łeczna  drużyna Eastoon 

AG/RSRC wygrała z wareńską aUląa 
2822 (14:11). Dwukrotnie doznały 
porażki również pHkarki paswolskiej 
drużyny aSyalia\ Przegrały one z 
■Źalglrisem-KKI' —2126 (9:13) oraz z 

I "Ulą* — 27:41 (1424)/
M. R.

PHka nożna
Trzy punkty 

reprezentacji Polski 
W sobotę i niedzielę rozegrano aż 

18 spotkań eliminacyjnych do mi­
strzostw świata we Francji.

Pierwsze punkty zdobyła repre­
zentacja Polski. W spotkaniu w Kato­
wicach-z reprezentacją Mołdawii pol­
scy piłkarze uzyskali trudne 
zwycięstwo 2:1. Piłkarze Mołdawii 
okazali się wymagającym przeciwni­
kiem. Na początku meczu po rzucie 
wolnym bramkę w 4 minucie gry 

| zdobył Henryk Bałuszyńskl. Jednakże

strzelić więcej goli mimo przewegi w 
polu Polakom w pierwszej połowie nie 
udało się, a kontrataki Mołdowien byty 
bardzo groźne. W72 minucie zamiast 
Bałuszyńskiego wszedł na boisko Ce­
zary Kucharski. 8zybkl zawodnik 
potrzeboweł tylko 4 minut, aby 
wywalczyć rzut kamy. Po szybkim raj­
dzie lewą stroną wdarł się on na pole 
karne I był podcięty. Jedenastkę pew­
nie wykorzystał Krzysztof Warzycha, 
uzyskując dziewiątą bramkę w repre­
zentacji. Zdawało się, że Polacy pew­
nie wygrają spotkanie, jednekże na 7 
min. przed końcem meczu po akcji S. 
Kleszczenki byt podyktoweny dysku­
syjny rzut kamy, który wykorzystał po­
szkodowany.

Polacy piłkarze przed meczem 
twierdzili, że interesują ich przede 
wszystkim trzy punkty i jeśli patrzeć ne 
to, oo działo się ne boisku, to można 
mówić o sukcesie. Dełeko jednek jesz­
cze do stwierdzenia, że Polska ma 
reprezentację marzeń i oczekiwań.

W innym meczu drugie) grupy 
Anglicy odnieśli trzecie zwycięstwo w 
elim inacjach, wygrywając 2:0 z 
Gruzją w Tbilisi. Po tych spotkaniach 
zakończyła się tegoroczna rywaliza­
cja w grupie. Następne spotkanie An­
glia — Włochy zostanie rozegrane w 
lutym. Polacy przyszłoroczne mecze 
rozpoczną spotkaniem w kwietniu z 
Włochami.

Oto tabela grupy 2 (drużyna, me­
cze, punkty, różnica bramek):

9 6 1. Anglia 3 9 7-1
9 5 2. Włochy 2 8 4-1

9 5 3. Polaka 2 3 3-3
7 4 4. Gruzja 2 0 0-3
8 4 5. Mołdawia 3 0 2-8

7-3
4-1
5-2

3-8
1-8

3 9
3 8
3 3
3 3
2 0

12
9

9-0
4-3
3-4
1-8
2-4

3-0
3-1
7-4
3-7
1-1
3-7

9-1
3-4
3-3
2-4
1-8

18-2 
- 11-1 

8-1 
8-2 
8-22 
0-18

32-letnl wilnianin Henrikae 
Junda podjął próbę pobicia rekor­
du świata w podnoszeniu ciężaru 
18 kg. Próba mu a lf nie powiodła, 
jednakże ustanowił on nowy re­
kord Utwy, W ciągu 4 godz. I 25 
min, lewą I prawą ręką wyrwał on 
len ciężar 3800 razy. Co godzinę 
o lę ia ro w lec  miał 5-ml nut ową 
p rze rw ę . N ajlepszy wynik w 
świecie Jest 4500 razy.
________Fot Ylktoras Kapoćiua

W elim lnaojach drużyn mło­
dzieżowych w Chorzowie Polacy 
przegrali z Mołdawią 1:3, a  Anglicy 
wygrali z Gruzinami 1:0.

Piłkarze Grecji po remisie w Za­
grzebiu z Chorwacją 1:1 wyszli na 
prowadzenie w grupie 1. W innym 
epotkenlu w Lubienie Słowenia 
przegrała z Bośnią i Hercegowiną 12. 

Sytuacja w tej grupie:
1. Grecja 4  7
2. Dania 2  8
3. Chorwacja 2 4
4. Bośnia
I Hercegowina 3 3
5. Słowenia 3 0

Grający w tej grupie piłkarze Danii
rozegrali spotkanie towarzyskie z go­
spodarzami przyszłyoh mistrzostw 
świata Francuzami. Jedyna bramka 
zdobyta przez młodego napastnika 
Danii P. Pedersene zadecydowała o 
porażce Francuzów, którzy nie prze­
grywali już 30 meczów z rzędu.

W grupie 3 Norwegowie sprawili 
niespodziankę zwyciężając w Bemie 
Szwajcarię 1:0. Węgry w Baku poko­
nali Azerbejdżan 3:0.

Oto tabela tej grupy:
1. Norwegia 
2- Węgry
3. Szwajcaria
4. Azerbejdżan
5. Finlandia 

Zespół Szkocji w grupie 4 wygrał
ze Szwecją 1:0, a Austriacy pokonali 
Łotwę 2:1

Tabela tej grupy:
1. Szkocja 3
2. Austria 3
3. Szwecje 4
4. Białoruś 4
5. Estonia 2
8. Łotwa 4

W grupie 5 Cypr niespodziewe- 
nie wygrał z Izraelem 2:0, piłkarze Ro­
sji pokonali na wyjeźdźie Luksem­
burg 4:0.

Sytuacja w grupie:
1. Rosja 3 7
2. Izrael 3 4
3. Bułgaria 2 3
4. Cypr 2 3
5. Luksemburg 2 0 

W jedynym  meozu grupy 8 I
Jugosławia zwyciężyła wicemistrzów 
Europy — Czechy 1:0.

Sytuacja w grupie:
1. Jugosławia 4 I
2. Słowacja 3
3. Czechy 3
4. Hiszpenla 2
5. Wyspy Owcze 8
8. Małte 3 |

Dotychczasowy lider grupy 7 Wa- I 
Ha poniósł sromotną klęskę w Eindho- 
ven z Holandią 1:7, zaś Turcy rozgro­
mili San Marino 7:0.

Tabela grupy:
1. Holandia 2 6 10-2
2. Belgie 2 6 5-1
3. Weila 4 6 13-10
4. Turcje 2 3 8-2
5. Sen Marino 4 0 0-21

Rekordowe zwycięstwo piłkarzy

Macedonii 11:1 nad Liechtensteinem 
zehotowano w grupie 8. Irlandie w 
Dublinie niespodziewanie zremisowała 
bezbramkowo z Islandią.

Sytuacja w tej grupie:
1. Macedonia 4 7 15-5
2. Irlandia 3  7 8-0
3. Rumunia 2 8 7-0
4. Litwa 3 6 4-4
5. Islandia 4 2  1-7
8. Liechtenstein 4 0 2-21

Do dużej niespodzianki doszło w 
grupie 9. Reprezentacja Niemiec tylko 
zremisowała na własnym boisku z Irian- 
diąPłn. 1:1. Z takim samym wynikiem 
zakończył się mecz Albania — Arme­
nia Portugalia wygrała z Ukrainą 1:0. 

Sytuacja w grupie:
1. Portugalia 4 7 5-2
2. Ukraina 3 6 3-2
3. Niemcy 2 4 8-2
4. Armenia 4 3 3-7
5. Irlandia Pfn. 3 2 2-3
8. Albania 2 1 1-4
Mistrz wychodzi na drugą 

p o z y c ję  
W zaległym meczu pierwszej run­

dy piłkarskich mistrzostw Litwy zespół 
kowieński alnkeres-Grifasa pokonał 
drugą drużynę wileńskiego afalgirisua 
3:0. Piłkarze mistrza kraju wyszli na 
drugą pozycję w tabeli turniejowej. 
Uzyskali oni 29 pkt I wyprzedzają o 2 
pkt zespół 'Źalgirisu*. Pierwszą rundę 
wygrali piłkarze szawelskiej 'Karedy* 
— 31 pkt

łnf. wL
Bok*

M. Tyson utracił tytuł
W nocy z soboty na niedzielę w 

Las Vegas odbyło się jedno z najcie­
kawszych spotkań o tytuł mistrza 
świata wszechwag między Ameryka­
nami MikeTysonem i Evanderem Ho- 
lyfieldem. 34-letni Hołyfield wygrał w 
11 rundzie przez przewagę, którą 
ogłosił sędzia  ringowy. Należy 
zaznaczyć, że Tyson był liczony już w 
szóstej rundzie, a w 11 rundzie po 
serii Hołyfiełda on już nie mógł twardo 
stać na nogach.

Mike Tyson mimo porażki 
zainkasowsł czek na 30 min dolarów. 
Zwycięzca zaś musiał zadowolić się 
sumą tylko 11 milionów.
Szermierka 

Sukces M. Jeziorowskiej 
Magdalena Jeziorowska zdobyła 

złoty medal w szpadze w szermier­
czych mistrzostwach Europy we fran­
cuskiej miejscowości Umoges. Polka 
w finale pokonała Szwajcarkę Glannę ■ 
Buerki 15:12. Trzecie miejsce zajęły 
Węgierka Hajnalka Kiraly i Francuzka 
Sanghita Tripethi.

Mistrzem Europy we floreoie 
mężczyzn został Francuz Uone Plu- 
menail; który w finale pokonał Niemca 
Uwe Roemera 15:6.
Hokej na lodzie

Zwyciężyła Finlandia
Puchar Karelii zdobyła reprezen­

tacja Finlandii. Po remisie z Czechami 
3:3 w decydującym meczu Finowie 
wygrali ze Szwecją 62. Drugie miej­
sce zajęli Szwedzi, którzy pokonali 
Rosję 4:1. Na trzeciej pozycji — Ro­
sjanie, którzy wygrali z Czechami 3:1.
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Akt terroru na cmentarzu w Moskwie:
13 ofiar śmiertelnych

W niedzielę od wybuchu bomby 
na cmentarzu w Moskwie zginęło co 
najm niej 13 osób, 26 doznało 
obrażeń. Ten akt terroru prawdopo­
dobnie jest wynikiem walki gangów o 
to, w sferze czyich wpływów pozo­
staną fundusze inwalidów wojny w 
Afganistanie, informują rosyjskie 
agencje nowości. Wśród zabitych jest 
kierownik jednego z takich funduszy 
Siergiej Trochiłow, podaje DPA- 
Ie LTA-

W niedzielę na moskiewskim 
Cmentarzu Kotlakowskim zebrało 
się około 150 osób, aby uczcić drugą 
rocznicę śmierci byłego kierownika 
funduszu Michaiła Lichodieja, który 
w roku 1994 padł ofiarą wybuchu w 
windzie. Na cmentarni był ustawio­
ny s tó ł z potraw am i i wódką. 
Ładunek wybuchowy o sile, zdaniem 
policji, 5 kg materiału wybuchowego 
TNT, um ieszczony został pod 
sto łem  z po traw am i. B om ba 
eksplodowała od zapalonego prze­
wodu, toteż terrorysta, jak utrzymu­
je  policja, w chwili tragedii musiał być 

obliżu.■
Fala eksplozji była tak potężna,

że  c ia ła  o fia r , ja k  tw ierd zą  
świadkowie, odrzucone zostały na 70 
metrów. Jak podaje AFP-ELTA, od 
wybuchu powstał (ej o  średnicy 3,7 m 
i głębokości ponad metra.

W roku 1992 fundusz inwalidów 
wojny w Afganistanie podzielony 
został na dwie części z jednakowymi 
funkcjami. Przypuszczalnie Śmierć 
M. Lichodieja, którego okoliczności 
zabójstwa nie zostały wyjaśnione, 
była właśnie z tym związana. Fun­
dusz korzystał z wielu ulg, w tym 
również podatkowych, uczestniczył 
w różnych operacjach, handlowo- 
ekonomicznych. Szef funduszu kon­
kurencyjnego —  drugiej części fun­
duszu początkowego r ■§ Walerlj 
Radzików niedawno został ciężko 
ranny również w wyniku zamachu.

Po niedzielnym zam achu na 
cmentarzu do szpitala odwieziono 26 
rannych osób, a jeszcze więcej 
doznało lekkich obrażeń. Policja i 
p racow nicy  b ezp ieczeń stw a 
niezwłocznie zablokowali cały rejon 
cmentarza.

Jak informuje agencja nowości 
Interfax, po wybuchu policjanci udali

się, by sprawdzić niektóre świątynie 
moskiewskie, gdzie również miały się 
odbyć nabożeństwa w intencji M. Li- 
chodieja.

Członek funduszu inwalidów 
wojny w Afganistanie Franc Klince- 
wicz powiedział, że w łonie organiza­
cji wciąż się toczą zaciekłe spory, że 
jej członkom stale grożono. Fundu­
szowi, jak  tw ierdzi, zezw olono 
spizedawać alkohol bez opodatko­
wania, ale w tym celu fundusz miał - 
korzystać z określonych struktur ko­
mercyjnych, kontrolowanych przez 
mafię. Dlatego też pieniądze, zebra­
ne na pomoc inwalidom, podobno 
były przekazywane przestępcom.

F . Klincewięz^ k tó re m u  
towarzyszyło czterech ochroniarzy, 
powiedział, że razem z zabitym S. 
Trochiłowem na Cmentarz Kotlako- 
wsld miało przyjść całe kierownictwo 
funduszu, ale niektóre osoby poszły 
na inny pogrzeb.

NA ZDJĘCIU: uszkodzony grób 
Michaiła Lichodieja w wynika wy­
buchu.

Fot. EPA-ELTA

Zastrzelono inguskiego ministra ds. sytuacji 
nadzwyczajnych

Inguski minister ds. sytuacji nad­
zwyczajnych Jurij Goriew został za­
strzelony z nieznanych przyczyn — 
poinformowała w poniedziałek poli­

cja i ministerstwo ds. sytuacji nad­
zwyczajnych.

Martwego Goriewa znalazł w 
niedzielę wieczorem jego kierowca w

miejscowości Slepcowskoj niedaleko 
Nazrania przed domem, w którym 
mieszkał minister.

4fganislan
50 tys. osób 

porzuciło swe domy
Ostre walki między oddziałami 

radykalnych taBbów I ich przeciwni­
kami zm usiły  40-50 tys. 
Afgańczykćw, by porzucili swe do­
my w północno-zachodnim Afgani­
stanie — podała w poniedziałek 
ONZ-owska agencja ds. ucho­
dźców.

*Ok. 45 tys. ludzi z małych miast 
wiosek w rejonie Bnii frontu w pro- 

wincjl Badgis uciekło na południe do 
miasta QaJa-i-Nau* — stwierdzi w 
oświadczeniu wysoki komisarz ONZ 
ds. uchodźców. "Kolejne 2-3 tys. lu­
dzi już dotarto dalej na południe do 
Heratu. (...) Coraz więcej ludzi przy­
bywa codziennie do Heratu, nie­
którzy szl przez klka dni I nocy* —

podano w oświadczeniu. ‘Obóz 
założony w Maracie w ub. środę 
już jest pełny*.

Talibowie, którzy kontrolują 
HSrat (na zachodzie Afganistanu) 
od września 1995 r., zezwolili, by 
nowi uchodźcy skorzystali z  inne­
go obozO, gdzie normalnie prze­
bywają Afgańczycy powracający 
z sąsiedniego Iranu. Ten obóz też 
s z y b k o  s ię  z a p e łn ia  —  
poinformował wysoki komisarz.

Talibowie walczą w prowincji 
Badgis ze sprzymierzonymi woj­
skami uzbeckiego generała Abdu- 
la Raszida Dostuma i dowódcy sił 
obalonego rządu Ahmeda Szaha 
Masuda.

Uroczystości z okazji 50-lecia 
święceń kapłańskich Papieża

P ł n J C o r e a

Zdaniem uciekiniera, 
Phenian handluje opium

P ó łn o c n o k o re a rtsk a  p a r t i a ' 
k o m u n is ty c z n a  f in a n s u je  swą 
działalność także dzięki wytwarzaniu 
opium i sprzedawaniu go za granicę 
— oświadczył w poniedziałek w Seulu 
zbiegły północnokoreański farma­
ceuta wojskowy. "Opium jest produ­
kowane w około 10 miejscach w Korei 
Północnej" — powiedział na konfe­
rencji prasowej 47-letni H uh Chang- 
gul, który wraz z 17-letnią córką 
przedostał się 28 października do Ko­
rei Południowej.

Surowe opium z uprawianych na 
farmach maków trafia do fabryki far­
maceutycznej w Chungjinie koło Phe- 
nianu. Po rafinacji sprzedawane jest 
za granicę pod nazwą "korzenia 
białego dzwonka". Uzyskane w ten 
sposób fundusze trafiają na konto 
partii komunistycznej jako jej rezer­
wa finansowa.

_W niedzielę ponad 50 tysięcy 
w ie rn y c h  u c z e s tn ic z y ło  w 
uroczystościach 50-lecia święceń 
kapłańskich papieża Ja n a  Pawła II. 
Karol Wojtyła otrzymał święcenia 
kapłańskie 1 listopada 1946 roku w 
Krakowie, informuje DPA-ELTA.

Na uroczystą Mszę świętą, cele­
browaną przez papieża, d o  bazyliki 
św. Piotra, między Innymi, przybył 
prem ier Włoch Rom ano Prodi z 
małżonką Flavią Mszę świętą wraz z 
Ja n em  Pawłem  odpraw iało 100 
kardynałów, 300 biskupów i 500 
księży z całego świata —  wszyscy 
otrzymali św ięcenia kapłańskie w 
1946 roku, a  do  Rzymu na 10-dnkMie 
uroczystości zaprosi ich papież.

W ciągu 1B lat sw ego pontyfika­
tu  Jan  Paweł II stawał zaw sze po 
s tro n ie  u b o g ic h  I c ie rp iący ch , 
dziel) s ię z  ludźmi radością i na­
dzieją, smutkiem I obawami, m ówi 
dziekan kolegium kardynalskiego 
kardynał Bemardin Gantin.

" O b e jm u ję  W a s ,  k o c h a n i  
k s ię ż a  z  c a ł e g o  św ia ta * , 
powiedział z  balkonu bazyliki św. 
P io tra  73-letni p a p ież  K ościo ła 
K a to lic k ie g o .  W  o r ę d z iu  d o  
całego  świata, transm itowanym  w 
telewizji, J a n  Paweł II mówił, że  
myśli o  starych  i m łodych, o  mi­
sjonarzach  na wszystkich pięciu 
kontynentach, także o  księżach, 
którzy borykają s ię  z  wyrzutami 
sum ienia, I o  tych, którzy wyrzekli 
s ię swej s łużby Bogu.

Po Mszy świętej goście z Waty­
kanu i zagranicy zasiedli do  uroczy­
s te g o  obiadu. Potrawy przyrzą­

d z a ło  100  k u c h a rz y , a  g o śc i 
obsługiwało 150 kelnerów. Prasa 
do n o s i, ż e  było  to  najw iększe 
przedsięwzięcie takiego rodzaju we 
współczesnej historii Watykanu.

Przedstawiciel Watykanu Joaqu- 
in NaVarro-Valls pow iedział w 
niedzielę dziennikowi "Corriere della 
Sersf, że  papleżw najbliższym czasie 
ponownie przystąpi d o  pełnienia 
swych obowiązków i że zaznaczają­
ce  się czasami zmęczenie jest raczej 
przejawem wieku, niż choroby, infor­
muje Reuter-ELTA.

"Wznowi on  wszystkie zobowią­
zan ia . K alendarz  aud ienc ji już  
został wypełniony i wkrótce będzie 
k o n ty n u o w a ł o n  o d w ie d z an ie  
k o śc io łó w  Rzymu", pow iedział 
p rz e d s ta w ic ie l.  J e d n o c z e ś n ie  
potwierdzi on, że  w  1997 roku Jan  
Paweł II zamierza udać się do  Pragi, 
P o lsk i, P a ry ż a  i Brazylii. J a k  
powiedział, papież m a nadzieję, że 
do  ścisłego porządku dziennego 
u da  się włączyć wizyty w Sarajewie 
i L ib a n ie  — w  1 9 9 4  ro k u  z e  
względów bezpieczeństwa musiał 
zrezygnować z  tych podróży.

J .  Navarro-Valls powiedział, że 
p ap ież  w ciąż m arzy o  podróży 
śladam i Abrahama i Mojżesza, o 
w ęd ró w ce , k tó ra  prow adziłaby 
przez obecny Irak, Syrię, Jordanię, 
Egipt, Izrael, Palestynę, Liban.

NA ZD JĘCIU : otwierając 
uroczystości Jubileuszowe 
papież Jan Paweł II wypuścił z 
klatek białe gołębie —  symbole 
pokoju.

Strzelanina na linii demarkacyjnej
W  poniedziałek Muzułmanie i 

Serbowie oddali do siebie strzały na 
linii dem arkacyjnej w północno- 
wschodniej Bośni. Przyczyną strzela­
niny był spór o  powrót uchodźców. W 
incydencie został ranny holenderski 
obserwator policyjny z ramienia ONZ 
— poinformował rzecznik ONZ. Do 
przyw rócenia porządku w rejon  
zajścia wysłano siły pokojowe IFOR.

"Nasz obserwator pólkyjny został 
ranny dziś rano w mieście Koraj po 
wybuchu strzelaniny, kiedy około 500 
Muzułmanów próbowało powrócić 
do  swych dom ów  przez  
(międzyetnlczną) linię demarka-

cyjną"— oświadczył w Sarajewie rze­
cznik O N Z Alex Ivanko. Dodał także, 
iż są nieoficjalne doniesienia na temat 
zranienia jeszcze jednej osoby, Serba, 
który został ewakuowany. Na miejscu 
incydentu  zn a jd u ją  się obecnie 
pokaźne siły wojsk NATO i policji 
ONZ.

Źródła O N Z w Tuzli podały, że 
ranny obserwator policyjny to 50-letni 

‘Holender, postrzelony przez poli­
cjanta serbsidego —  prawdopodob­
nie przypadkowa Bliższe szczegóły 
zajścia, do którego doszło około pół 
do piątej nad ranem czasu lokalnego 
(polskiego) nie są znane.
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USA
Według P. Salingera boeinga 747 zestrzelił amerykański okręt

Weteran dziennikarstwa amery­
kańskiego oświadczył, ie  ma dowody,
iż boeinga 747, kt&y W lipai runął do
A tlan ty k u  2 230  o so b am i n a  
pokładzie, zestrzeliła przypadkowo 
marynarka wojenna USA. Władze

wybrzeży Long Island.
—  Boeing linii TWA, o  numerze 

lotu 800, "został zestrzelony przez 
okręt rakietowy marynarki wojennej 
USA, który znajdował się w strefie 
W-105" —  oświadczył Salinger w wy-

przekonana, że w pobliżu nie ma 
żadnego samolotu. Był tam jednak 
boeing 747, który leciał niżej niż prze­
widywano, aby utrzymać bezpieczną 
odległoćć od innego samolotu cywil­
nego, podchodzącego do lądowania w

amerykańskie stanowczo zaprzeczyły wiadzie dla stacji radiowej CBS, która Providence (stan Rhode Island).
i j i f r r f l*1 c lrn n ta lr tm u a h )c ip 7 n im ip M n n ir T n ie  "T T c ze stn ilc n m  ć w icrre.A raicie.

Picrre Salinger, wieloletni dzień- 
nikar! amerykańskiej sied telewizyj­
nej ABC I byty rzecznik prasowy pre-

gdy wrócił do hotelu z  konferencji. 
"W-105 jest strefą zastrzeżoną przy 
południowo-wschodnim brzegu Long

wych powiedziano, że wszystkie sa­
moloty przelatujące nad tym terenem 
będ ą  znajdować się na wysokości

Przedstawiciele amerykańskich 
ag en cji rządow ych badających 
okoBcznotó katastrofy lipcowej, w tym 
Federalnego Biura Śledczego (FBI), 
Krajowego Urzędu Bezpieczeństwa 
Transportu i Sccret Service, zaprzeczyli 
twierdzeniom Salingera.

'W  rozmowach z mediami francu­
skimi Salinger powołuje się na raport 
otrzymany za pośrednictwem wywia­
du francuskiego i dodaje, że o łr^m ał

zydenta Kennedyego, powiedział na Island, wykorzystywaną przez siły 6300 metrów. Niestety, TW A  800 potwierdzenie też dokum entu od 
spotkaniu  z udziałem 150 dyrektorów zbrojne do prób z rakietami 1 do in- znajdow ał się n a  wysokości 3900 kompetentnymi osób zbliżonych do 
międzynarodowych linii lotniczych w 
Cannes (Francja), że rozporządza do­
kumentem świadczącym, iż boeinga 
747 ugodziła rakieta wystrzelona z 
okrętu, który odbywał ćwiczenia u

nych działań wojskowych".
Salinger powiedział, że 17 lipcaw 

strefie tej ćwiczył okręt rakietowy z 
bazy w Norfolk (stan Wirginia). Ody 
jego załoga odpalała rakietę, była

metrów" —  powiedział Salinger.
Dziennikarz amerykański oówiackzył 

uczestnikom forum w Cannes, że był to 
"tragiczny wypadek1 i że "prawią musi 
ujrzeć światło dzienne".

Protokół staje się coraz bardziej elastyczny.
Z dyplomatycznych reguł eliminu je sie dawne 
formy, które dziś mogłyby wywołać śmieszność

Debata przy 
okrągłym stole

Jeśli materia debaty jest de­
likatna, to wyjątkowo dużą rolę 

odgrywaksztalt stołu obrad. Przy 
omawianiu szczególnie trudnych 
kwestii najchętniej wybiera się 
stół okrągły. Owalny natomiast 
podkreśla znaczenie prezydium. 
Prostokątny zaś jest najlepszy do 
rozmów dwustronnych. Gdy w 
debatę zaangażowane są  cztery 

-, strony, stosuje się stół kwad- 
[ ratowy. Kształt podkowy w is- 
|  totny sposób podkreśla znacze- 
| nie osób zajmujących miejsca 
1 pośrodku stołu.

i Najtrudniejsze kwestia wymagają 
| okrągłego stołu -  dzięki niemu 
I wszyscy czują się równie ważni.

► Swój p ro tokół ma również 
i O N Z. Pierw szeństw o podczas.- 
Upodpisywania p o ro zu m ień jin -  
[n y c h  uroczystości ustala się tu ­
li-taj według porządku alfabetycz- 
| nego. Jednak dla uniknięcia za­

rzutu o  dyskrym inowanie kra- 
1 jó w zk o ń ca  alfabetu i faworyzo- 
|  w an ie  Albanii lub fnnegb p a ń ­

stw a na ,,A” , przed przydziele- 
I n iem  miejsc na  sali konferencyj­

nej poszczególnym delegacjom 
odbywa-się losowanie. Jeśli wy­
ciągnięta zostanie karta z napi­
sem Polska, to  rozsadzenie de­
legacji rozpoczyna się od repre­
zentantów  naszego kraju. Dal­
sze m iejsca będą zarezerw owa­
ne w  kolejności d la p aństw  wy­
stępujących w  porządku alfabe­
tycznym za Polską, a  następnie 

I typh, których nazwy zaczynają 
|  s ięn a  litery od A d o  P.

W  życiu m iędzynaro­
dowym dochodzi cza­
sem do celowych naru­
szeń zasad protokołu. 

[ W Wenecji podczas spo­
tkania członków grupy 
G7 w  1987 roku prezy­
dent Francji Franęóiś 
Mitterrand, żeby tylko 
przybye-na uroczystość 

|  jako ostatni (co zawsze 
a jest znamieniem naj-

większego prestiżu i znaczenia, 
! a co było zarezerw ow ane dla  

Reagana jako dłużej pełniącego 
swój urząd) udał, że wysiadł na 
pom ost wyspy San Giorgio. _W 

1 rzeczywistości pozostał w  m o­
torów ce i- pil kawę. W prow a­
dzony w  ten sposób w  błąd p re­
zydent USA zszedł na ląd przed 

• Mitterraridem.

Garnitur zamiast fraka
Protokół szczegółowo regu- 

; luje też sposób i zasady życia dy- 
! plomatów, akredytowanych w 
| danym państw ie. Wizyty, jeden 

z podstawowych rytuałów dy- 
| piomatycznych, muszą przebie- 
j  gać w ściśle określony sposób.

Składa się jc przed południem  
I (między godziną 10 a 12.30) i po  

południu (między godziną 16 
: -a. 18). Czas trw ania wizyty nie 
: pow inienbyćdłuższyniż  15-25 
j minut- a jej term in uzgadnia się 
! na 4-6 dni naprzód.

W czasie uroczystych posił­
ków zawiera się nowe znajom o­
ści. Gospodarz musi więc wy- 

| pełnić obowiązek przedstawie­
nia gości. Tu także obowiązują 
zasady .protokolarne. Mężczy- 

I zhę przedstawia się kobiecie, iii- 
' gdy odwrotnie, młodszego ran -

Zabawne odstępstwa..
Clinton niekonwencjonalnie 
zareagował na słowa Jelcyna 
podczas ich spotkania w Nowym 
Jorku w październiku 1995 roku.

...nietypowe upominki
W czasie oficjalnych wizyt zdarzają 
się sytuacje i prezenty zupełnie 
nie pasujące do ogólnie przyjf tych 
zasad. W 1959 r. Nikita Chruszczów 
otrzyma! w Waszyngtonie gęś.

gą -  starszem u, now o przyby­
łych gości -  już obecnym. Ten 
w szechw ładny pro tokół regulu­
je naw et spraw ę ubioru dyplo­
matów. Jednak w  pószcżcgol- 
nych państw ach występują róż- 
n ic e '^ n ik a ją ę c ż 4 il id ^ ili tó w ię  
dowyeh i m iejscowych obycza- 
jów. W jednych krajacli w czasie 
wfęczańialistów uw ierzytetnia- 
jących obow iązuje żakiet (tzw. 
jaskółka) noszony ze sztuczko­
wymi spodniam i, \y i jm y c h -  
tylko ubranie wizytowe’ -"...

W protokole dokonują się os­
tatnio zmiany związane_z upły:. 
wem czasu: Uprpszęzmió np. 
zwroty grzecznościowe, a języki 
ojczyste uznano  za równopraw­
ne z językami innych narodów. 
Z  praktyki dyplomatycznej zo­
sta ły  wyelim inowane saluty ar­
m atnie oddaw ane w trakcie 
uroczystości powitalnych. W 
większości krajów zrezygnowa­
no  także z wygłaszania przy tej 
okazji przem ówień, a liczba 
przyjęć na cześć gościa została 
ograniczona. Zmniejszeniu ule­
gła liczba osób towarzyszących. 
Eliminuje się te  dawne formy, 
które dziś mogłyby wywoływać 

[ śmieszność. Nie zanosi się jed­
nak  na to, by w stosunkach mię­
dzynarodowych zasady proto­
kołu, mimo ze czasem krytyko­
w ane za narzucanie zbyt sztyw­
nych ram, miały być w najbliz-

[szym czasie odrzucone. - *

rządu USA. Według dokumentu sa­
molot leciał znacznie niżej niż wszy­
stkie inne, ale wieża kontrolna nie 
poinformowała o tym dowództwa 
marynarki wojennej.

Bhutto 
nie rezygnuje 

z władzy
Zdymisjonowana premier Pa­

k is ta n u  B e n a z ir  B h u tto  
oświadczyła w poniedziałek, że 
w ciągu najbliższych dwóch dni 
z ło ż y  a p e la c ję  w S ą d z ie  
Najwyższym, prosząc  o  przy­
wrócenie jej do  władzy.

Bhutto powiedziała w wywia­
dzie dla  telewizji Reutera, że  
uważa swoje zwolnienie w ub. 
tygodniu przez prezydenta Faru- 
ka Legharego za  ‘przewrót kon­
stytucyjny, przewrót prezydencki 
i zam ach na demokrację'.

'Uważam to  za  bezprawne* 
— oświadczyła Bhutto w oficjal­
nej rezydencji premiera.

Prezydent Legharl w ub. wto­
rek  n ie s p o d z ie w a n ie  zd y ­
misjonował rząd oskarżanej 
nepotyzm  I korupcję Benazir 
Bhutto. Tymczasowym premie­
rem Pakistanu mianowany został 
Meradż Chalid.

Matezia. z. : |j | 
Timor Wschodni
Deportowano 

10 uczestników 
konferencji

W ła d z e  m a le z y jsk le  d e ­
portow ały w  poniedziałek 10 
aktywistów ruchu na rzecz praw 
człowieka, którzy brali udział w 
konferencji m  Timoru W schód 
niego w  malezyjskiej stolicy — 
Kuala Lumpur. Wszyscy wydale­
ni to  obywatele Filipin.

Rząd Malezji odmów* wyda 
nia zgody na to  spotkanie, aby 
nie  zad ra ż n ia ć  sto su n k ó w  3 
Dżakartą. W sobo tę  obradują 
cych zaatakowała prorządowa 
grupa młodzieży. Interweniująca 
policja zatrzymała wielu uczest­
ników spotkania —  w tym m.ln 
b isk u p ó w  k a to lick ic h : J a  
pończyka Nobuo Som ę I Austra­
lijczyka Hiltona Deakina

Władze w Kuala Lumpur kate­
gorycznie zaprzeczają Jakoby 
miały cokolwiek w spólnego z 
akcją bojówki.

W niedzielę z Malezji wydalo­
no administracyjnie 36 osób.

W konferencji w Kuala Lum­
pur — organizow anej przez 
o s ie m  re g io n a ln y c h  s to ­
warzyszeń pozarządowych — 
miało wziąć udział blisko 150 de­
legatów z ok. 20 państw.

S p o tk an ie  m iało zw rócić 
u w agę  opinii pub liczne j na 
sytuację we Wschodnim Tknorze
 b. kolonii portugalskiej, p n e d

21 laty zaanektow anej przez 
Indonezję.
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0 w fę to M ę ^ [b g tó śc l^  
Uroczysta zmiana wart przed 

Grobem Nieznanego Żołnierza
Z  okazji Narodowego Święta 

Niepodległości przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza w Warszawie 
odbyła się 11 bm., w 78. rocznicę 
odzyskania przez Polskę niepod­
ległości, uroczysta zmiana wart.

Po podniesieniu flagi pań­
stwowej, odegraniu hymnu i odda­
niu 24 salw armatnich odbyła się 
zmiana wart na posterunku honoro­
wym przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza. Następnie głos zabrał 
p rezyden t R P  A lek san d er 
Kwaśniewski, który powiedział 
mJn., że nie wolno dopuścić do 
podważenia europejskiego wyboru 
dokonanego przez Polskę.

Prezydent stwierdził, że główne 
zagrożenia dla Polski nie pochodzą 
obecnie z zewnątrz. Zastrzegł, żenić 
znaczy to, że ich nie ma w ogóle. 
Zdaniem prezydenta, najbardziej 
brzemienne w skutki dla naszego 
k raju  byłoby oarzucenie opinii 
społecznej poglądu, że osiągnięcie na­
rodowych celów — bezpieczeństwa i 
zamożności — nie wymaga kootynu- 
acji przemian, lecz jakiegoś bliżej nie 
określooego "przełomu",czy też"obu- 
dzenia" PotskL "Oznaczać by to mo£o 
zatrzymanie wzrostu gospodarczego 
oraz zakłócenie integracji z Europą. 
W konsekwencji oddaliłaby się per­
spektywa rozw iązania n a jb o ­
leśniejszych problemów społecznych, 
pogłębiła luka cywilizacyjna między 
nami a krajami rozwiniętymi" — 
powiedział Kwaśniewski.

A lek san d er Kw aśniewski 
oświadczył, że nie wolno dopuścić do 
rozregulowania gospodarki, do po­
w rotu inflacji. Nie m ożna też 
zmarnować poświęcenia, które stało

się podstawą obecnego, cenionego 
na całym świede rozwoju polskiej 
gospodarki Nie wolno zaniedbać 
polskiej kultury, nauki, oświaty. 
P a m ię tać  trz e b a , że  n asze  
bezpieczeństwo oznaczać musi no­
woczesne, dobrze zorganizowane 
Wojsko Polskie — dodał Kwaś­
niewski.

Kwaśniewski wyraził wdzię­
czność tym, którzy mieli wizję, 
odwagę i konsekwencję w walce o II 
Rzeczpospolitą 1 potem w jej budo­
wie.

W u ro czy sto śc i na  P lacu  
m arszałka Józefa Piłsudskiego 
uczestniczyli także mJn. prezydent, 
m arszałek  Sejm u J ó z e f  Zych, 
marszałek Senatu Adam Struzik, a 
także premier Włodzimierz Cimo­
szewicz, minister obrony narodowej 
Stanisław Dobrzański, m inister 
spraw wewnętrznych Zbigniew Sie­
miątkowski, szef Sztabu Generalne­
go WP gen. broni Tadeusz Wilecki, 
przedstawiciele korpusu dyplomaty­
cznego, Kościoła katoficidego oraz b -  
nych kościołów i związków wyznanio­
wych. Na Plac Piłsudskiego, gdzie 
znajduje  się G rób  N ieznanego 
Żołnierza, przybyfi Ocznie kombatanci, 
harcerze, a także mieszkańcy stoficy.

N a p łycie G ro b u  z ło ż o n o  
w ieńce. P re zy d e n t, p re m ie r ,  
marszałkowie Sejmu i Senatu, a 
także szef SG WP złożyli też wspól­
nie wieniec pod pomnikiem Józefo 
Piłsudskiego, który znajduje się na 
wprost GN Ż po dnigiej stronie pla­
cu. Uroczystość zakończyła defilada 
pododdziałów Kompanii Reprezen­
tacyjnej WP.

Obchody w Krakowie
W Krakowie obchody 78. rocz­

nicy odzyskania niepodległości 
rozpoczęły się w poniedziałek od 
złożenia kwiatów na sarkofagu 
marszałka Józefa Piłsudskiego w 
Krypcie Srebrnych Dzwonów wa­
welskiej katedry. Po uroczystej 
Mszy, przy dźwiękach Dzwonu Zyg­
munta, kilka tysięcy osób przeszło 
traktem królewskim z  Wawelu pod 
Pomruk Nieznanego Żołnierza na 
Plac Matejki

Z a pochodem, w którym szli

przedstawiciele władz miasta i woje­
wództwa, Krakowskiego Okręgu 
W ojskowego, harcerzy, posłów, 
członków organizacji kombatanc­
kich i niepodległościowych oraz 
A kcji W yborczej So lidarność, 
uformował się pochód Ruchu Od­
budow y P o lsk i i L ig i R e p u ­
blikańskiej. Z a nimi podążały mniej 
liczne grupy osób z Unii Wolności, 
krakowskiego klubu radnych "Pra­
wica razem" i Stronnictwa Narodo­
wego.

potomnych

Belweder: 
rezydencja I muzeum

 J Z  apelem o utworzenie w Bel­
wederze Muzeum Marszałka Józefa 
Piłsudskiego zwrócił się do prezy­
denta Komitet Opieki nad Kopcem 
lim. marszałka działający przy Towa­
rzystwie Miłośników Historii i Za­
bytków Krakowa — poinformował 
przewodniczący Komitetu Jerzy Bu­
kowski. Tymczasem, jak wyjaśnił 
rzecznik prezydenta Antoni Styr- 
czula, ekspozycja poświęcona 
Piłsudskiemu otwarta została w 
Pałacu już w ubiegłym roku.

Według informacji Bukowskie­
go, Belweder ma pełnić rolę hotelu 
dla VIP-ów. Komitet uważa, że po­
przednia siedziba Urzędu Prezy­
d en ta  R P  powinna wrócić do 
społeczeństw a, jak o  M uzeum  
marszałka Piłsudskiego, a nie jako 
rezydencja dla gości rządu RP. Zda­
niem Bukowskiego, w okolicach 
Warszawy na pewno nie brakuje 
obiektów mogących pełnić taką rolę. 
"Uważam y, że  m ożna byłoby

Zdantem..blskupa połowę gcLWP. 
Prawo do aborcji —  agresją 

na Polską Niepodległość

Qkama&
wystania

Książka Zygmunta 
Kisielewskiego

Beletrystyczna książka "Dni li­
s to p ad o w e" Z y g m u n ta  K isiele­
wskiego, wydana w 1935 roku, a 
opowiadająca o  odzyskaniu przez 
Polaków niepodległości, po wojnie 
nigdy nie została w Polsce wznowio­
na —  powiedział dziennikarzowi 
PAP wnuk pisarza, Jerzy Kisiele­
wski.

O p a t r z o n ą  p o d ty tu łe m  
"Powieść z 1918 roku", a dedyko­
waną synowi Stefanowi — znane­
mu, zmarłem u przed 5 laty literato­
wi, felietoniście i kompozytorowi —  
autor napisał po to, "aby wiedział 
on, jak  to  było".

Z ygm unt K isielew ski, p rzed  
pierwszą wojną światową działał w 
niepodległościowej konspiracji; w 
1906 ro k u  p rzez  kilka miesięcy 
siedział w więzieniu na Pawiaku. W 
1914 roku wstąpił do Legionów Józe­
fa Piłsudskiego. Już  jako  członek 
PPS, w 1918 r. Zygmunt Kisielewski 
zaczął pracować w partyjnym organie 
"Robotnik”, gdzie redagował m in. 
dział literacki. Jednak w 1925 roku, 
na skutek konfliktów z władzami par­
tii, wystąpiłz PPS i zerwał współpracę 
z gazetą.

Przez lata, aż do 1938 roku Zyg­
m unt Kisielewski pracował w Pol­
skim Radiu, pisał felietony i krytyki 
literackie oraz czytał prozę, także 
w łasną. Z a  tw órczość lite rack ą  
otrzymał, najpierw Srebrny Waw­
rzyn —  w 1936 roku, a w 1938 —  
Złoty Wawrzyn Polskiej Akademii 
Literatury. Zm arł w 1942 r. w W ar­
szawie mając 60 la t

Znowelizowane prawo antyabor­
cyjne, które zostało uchwalone przez 
Sejm 24 października br., "jest agresją 
na P o lską  N iepodległość" — 
p ow iedział w dniu  Święta 
Niepodległości biskup połowy WP 
gen. dyw. Sławoj Leszek Głódź, pod­
czas Mszy odprawionej w intencji Oj­
czyzny w warszawskim kościele św. 
Krzyża. Dodał, że "prawo takie stawia 
p od znakiem  zapy tan ia  sens 
żołnierskiej służby, która ma chronić i 
osłaniać życie— także to najmłodsze".

W transmitowanej przez radio 
Mszy św. uczestniczyli: przedstawi­
ciele rządu, kancelarii prezydenta, 
MON, Sztabu Generalnego WP, 
oficerowie i żołnierze, a także kom­
batanci Polski Niepodległej, harce­
rze  o ra z  liczn ie  z g ro m ad zen i 
mieszkańcy Warszawy.

Zwracając się do radiosłuchaczy 
i zgromadzonych w kościele bp

Głódź podkreślił, że “to prawo czyni 
naszą żołnierską służbę w pewnym 
sensie nieskuteczną". "Jakiźto bolesny 
paradoks, że żołnierza polskiego do 
obrony żyda innych pod flagą ONZ 
kieruje państwo, które swym ustawo­
dawstwem gotowe jest zezwolić na 
bezprzykładne niszczenie polskiego 
życia"— stwierdził biskup połowy.

"Wojsko Polskie chce bronić 
życia. Sumienie ludzi wojska nie po­
zwala na marnowanie polskiego 
żyda. Żołnierz jest posłany do obro­
ny Ojczyzny. A  czymże jest Ojczy­
zna. Ojczyzna, to  rodzina rodzin. 
Żołnierz broni rodziny"— mówił bp 
Głódź. Przypomniał też, że w 1991 
r. szpitale wojskowe złożyły Ojcu 
Świętemu "Dar Żyda" —  przyrze­
czenie, że "nie będzie się w nich 
dokonywało aborcji —  przyrzecze­
nie realizowane wczoraj, dziś, jutro'

Odnaleziono w Bielsku 
pozostałości wagi miejskiej

Pozostałośd po dawnej wadze 
miejskiej —  fundament wraz z nie­
wielką piwniczką— odkryto na starym 
rynku w Bielsku — poinformował 
dziennikarza PAP archeolog z  miej­
scowego M uzeum  Okręgowego, 
Bogusław Chorąży, który wraz z żoną 
Bożeną dokonali odkrycia. Jego zda­
niem budowla powstała prawdopo­
dobnie u schyłku XVI w. lub na po­
czątku XVII pełniąc niezwykle ważną 
rolę w ówczesnym żydu gospodar­
czym i handlowym.

W edług B. Chorążego prace 
wykopaliskowe zainicjowano po prze­
prowadzeniu przez pracowników kra­
kowskiego Zakładu Robót Nienisz­
czących prac badawczych z użyciem 
nowoczesnego radaru. W  ich trakde 
w zachodniej częśd rynku natknięto 
się na fragmenty fundamentów. Po 
przeprowadzeniu eksploracji oczom 
archeologów ninwafai się budowla na 
planie prostokąta o  wymiarach 9 m  na 
12 ą  w zasadniczej częśd niepod-

piwniczona, a zaopatrzona w nie­
wielką piwnicę tylko od strony 
północnej.

O  tym, że jest to  prawdopodob­
nie waga miejska świadczy zarówno 
c h a ra k te r  p o z o s ta ło śc i, ja k  
wzmianki o  niej w literaturze. Bu­
dowla uwidoczniona jest mJn. na ry< 
d n ie  Samuela Johann’ego z  po­
czątku XIX w. Zdaniem Bogusława 
Chorążego, wagę rozebrano około 
roku 1830.

Tegoroczny sezon wykopalisko­
wy bielskich archeologów— Bożeny 
i Bogusława Chorążych należał do 
niezwykle pracowitych, ale i uda­
nych. Oprócz dawnej wagi miejskiej 
odkryli także pozostałośd po rycer­
skiej warowni w miejscowośd Malec 
ko ło  K ęt na  P odbeskidziu , 
przyszłym roku archeolodzy zapo­
wiadają dalsze badania na term ie 
bielskiej starówki, będą starali się 
znaleźć pozostałośd po dawnym ra­
tuszu, który spłonął 200 lat temu.

przeznaczyć na ten cel np. pałacyk w 
Natolinie do niedawna będący w ge­
stii Urzędu Rady Ministrów" — 
brzmi fragm ent listu do  Kwaś­
niewskiego.

Rzecznik prezydenta przyznał, 
że Belweder— jako jeden z bardziej 
reprezentacyjnych obiektów stolicy
—  pełni rolę rezydencji podczas wi­
zyt koronowanych głów i przedsta­
wicieli najwyższych władz innych 
krajów. Jednocześnie od sierpnia 
ub.r. czynna jest tam stała ekspozy­
cja  pośw ięcona pam ięc i 
Piłsudskiego, zorganizowana wspól­
nie przez Kancelarię Prezydenta i 
Łazienki Królewskie.

90 proc. eksponatów pochodzi 
ze zbiorów Janusza Ciborowskiego
— inne udostępniły mJn. Muzeum 
Wojska Polskiego i Narodowe w 
Warszawie oraz Muzeum History­
czne z Krakowa. Co tydzień wystawę 
zwiedza około 500 osób.

Codziennie gra kapela...
W Krakowie, na Starówce tuż 

p rz e d  S u k ie n n ic a m i  m o żn a  
często zobaczyć kapelę w barw­

nych strojach krakowskich, dziarsko 
grającą i śpiewającą. Zapewne i w 
dniu Święta Niepodległośd grała i

śpiewała, ale tym razem na "patrio­
tyczną nutę”.

Fot* Jan  Lewicki



. K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 12 listopada 1996 r. iO B

I

W T O R E K .
12 LISTOPADA

LTV
7.00 —  Dzień dobiy. 8.30

— 01,02,03. 8.50— Film fab.
18.00— Wiadomości. 18.10 — 
Nowości kościoła katolickiego.
18.15 — Roanowy wileńskie. 
18.40 — Wiadomości (ros).
18.55 — Dla dzieci. 19.20 -*• 
Nasz dom. 19.30 —  Forum TV. 
20.30— Panorama. 21.10 — ’ 
Sport i loteria „Perlas". 21.20—
S. „Dogoń tęczę” . 22.10 — 
Żnaki. 22.40 —  Jesień w Dm- 
skienikach. 23.25 —  Dziennik 
wieczorny.

LNK
7.30— Poranne koło. 9.00

— Teleshop. 9.05 —  S. „Bez 
doimi jest źle”. 9.50 — S. 
„Cuda”. 15.25 —  Wiadomości 
zHollywoodu. 15.55 —  Kome­
dia anim. 16.20 | |1  Randka. 
16-50 —  A.Gorźadas przedsta­
wia. 17.40 —  Film anim. dla 
dzieci. 18.05 —  S. „Bez domu 
jest źle”. 18.55 —  Teleshop.
19.00—  S. „Cuda” 19.50 — 
Telekasyno. 20.00 —  Wiado­
mości. 20.20 —  S. „Szukajcie 
Chytrusa” (1). 20.45 —  Teleka- jj 
syno. 20.50 —  Dyskusja. 21.55

Litewska telewizja poranna 
2230 —  Po obu stronach gra­
nicy. 23.00 — Wiadomości.
23.15 — Komedia anim. 

BAŁTYCKA TV 
— 17.50 —  Program 

BBC. 18.00— S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00— S, „Gorące gło­
wy”. 20.00 — S. „Wszystko od 
■początku”. 20.30— S. „Manu­
ela”. 21.00 Znajomość. 
2 1 .3 0 ^  Film fab. „Anastazja. 
Tajemnica Anny” . 23.10 
Detektyw „Kto zamordował 
gwiazdę mydlanej opery?”
I24.00 —  8.30 —- Program
I n n ,

TELE-3 
|  8.00 —  Dziennik CNN. 

m30 —- Z pierwszych rąk. 8.40 ■ 
[— S. ̂ an ta  Barbara”. 1 0 .f0 -^ i

Droga do nieba. 17.35 —  
Spójrzmy uważniej. 18.00 — 
Film anim. 18.25— S .,.Marzy­
ciele z Kalifornii”. 18.50 — Z 
pierwszych rąk. 18.55 —  S. 
„Uroczy i odważni”. 19.20 —  
Wiadomości. 19.30 —  S. „San­
ta Barbara”. 20.30 —  Kompu­
terowe cuda. 20.55 —|  Sport.
21.05 —  Film fab. 22.00 — 
Wiadomości. 22.10— Europej­
ski kalejdoskop. 22.35 —  Go­
rący trójkąt. 23.00 —  Z pierw­
szych rąk. 23.15 —f S . „Ulice 
San Francisco”.

WILEŃSKA TV
8.00— Wiadomości z Wil­

na. 8.2^— Paluszki lizać. 8.55
—  Moje życie. 9.15 —  S. 
„Sprawy sercowe”. 10.20 — 
Sezon jesienny. Nowe towary.
10.20 — Teleshop. 11.00 — 
Film fab. „Cztery dwójki”.
12.35 pią Teleshop. 13.10 —r. 
90x60x90. 13.25 —  Dla dzie­
ci. 13.50 —  Z Moskwy. 14.00
—  Film fab. „Rówieśnice”.
18.00 —  S. „Dyżurna apteka— 
n r .  19.00— Wiadomości. Dziś 
w miasteczku. 19.10— Zawód: 
sprawozdawca sportowy. 20.10
—  W iadomości z Moskwy.
20.20 —  S. „Nocny upał’’.
21.20 —  Ci, którzy. 21.45 —  •
S. „Specjalny oddział”. 22.45
—  Z Moskwy. 23.00 |P  Sezon 
jesienny. Nowe towary. 23.05 
:?tt- Wiadomości. Dziś w mia­
steczku. 23.15— Kanał muz.

1 KANAŁ ROSJI
5.00 —- Teleranek. 8:00.—

- Wiadomości. 8.15— S. „Nowa 
ofiara”. 9.05 —  Program W.Po-' 
znera 9.45 —  Panorama śmie­
chu. 10.15—  Kreskówka „Nie 
chcę i nie będę”. 10.30'—Zgad­
nij melodię. 11.00— Wiadomo­
ści. 11.10 —  Mir. 11 .55-^S . 
„Zrodzona przez rewolucję”.
13.15 —  Brainring. 14.00~p^: 
Wiadomości. 14.20 — Kre­
skówki. 14.45 —  Wesołe towa­
rzystwo. 14.55 —  Multitrolija 
15.10^—Cudowny świat, czyli' 
Cinema 15.40 —  S.„Karirie i

jej pies”. 16.05 —  Do lat 16 i 
więcej. 16.30— Dookoła świa­
ta  17.00— Wiadomości. 17.20. 

i —  S. „Nowa ofiaraV18.10 — 
Godzina szczytu. l i J 3 ^ H  
Zgadnij melodię. 19.00 — Te­
mat. 19.45 —  Dobranoc, dzie­
ci. 20.00 — Czas. 20.40 — 
Film fab. „Koleżanki”. 22.35 —  
Hokej. 0.05 —  S. „Piątek, 13”.

ROSYJSKA TV
6.00—  Ekspres poranny.

6.25 — W drodze do pracy.
6.35 — S. „Mack i Matly” .
7.00—  Wieści. 7.20 —  Izba 
przyjęć doktora Bogdanowa
7.30 —  Ekspres poranny—2.
8.00 —  Szlagier retro. 8.25 —i 
Droga redakcjo. 8.55 —  S. 
„Santa Barbara”. 9.50— Towa­
ry pocztą. 10.00 — Wieści.
12.15 9  Autograf. 12.20 — 
Towary pocztą. 12.25 —  Rosyj­
ski biznes. 12.55 —  Magazyn 
nieruchomości. 13.00 —  Wie- 
ici. 13.20 —  Iwanow, Pietrow, 
Sidorow i in. 1 4 .0 0 — .Nic 
prostszego. 14.30— Anonimo­
wi rozmówcy. 14.55 —. Festi­
wal folk. 15.10 —  Zatoka mor­
ska. 15.35 —  Wiadomości.
16.00 —  Wieści. 16.20— No­
tes. 16.35 — Film fab. 17.10—^  
Zdrowie. 17.20 — Punkt opo­
ru. 17.45 — Niezwykły kanał.
18.10 —  Prognoza 18.40.,*=- ' 
Bardzo ważne osoby. 19.00 —l§ 
Wieści. 19.30— S. „Santa Bar­
bara”. 20.30 —  Raz na tydzień.
21.00 £■' Pogoda. 2 r ,0 5 .—  
Mężczyzna i kobieta 21.45 — 
Cichy dom. 22.25 — Hej, te 
drogi. 23.00 ̂  Wieści. 23.25 
— Towary pocztą. 23.35 — Kto 
do czego jest zdolny. 23.50 — 
Gorąca dziesiątka 0.45 — Mu­
zyka wszystkich pokoleń.

TV POLONIA
8.00 — Program dnia 8.05 

„Obmyślam świat— Wisła­
wa Szymborska”. 8 3 5 — „Mu­
zyka na wodzie Ottorina Respi- 
ghiego”. 9.05 —  „Wstań, Pol­
sko moja”—  film dok. 9.30— - 
Wiadomości. 9.40 ;— „Roman

Dmowski” — film dok. 10.30
— Program dla dzieci. 11.00— \ 
„Złoto Alaski” — serial tel.
12.00 — „Bez znieczulenia”.
12.30 — Program muz. 13.00
— Wiadomości. 13.15 — 
„Śmierć prezydenta” — dramat 
prod. poi. 15.30 — Informacje 
Studia Kontakt. 16.00 —  Pano­
rama 16.20 —  Omówienie pro­
gramu dnia 16.30 — Z archi­
wum folk. 17.00— Historia— 
współczesność. 17.30 —  Za­
proszenie —  program krajo­
znawczy. 18.00 —  Teleexpres.
18.15 —  „Przygody psa Cywi­
la” — serial TVP. 18.45 — 
„Krzyżówka szczęścia” — te­
leturniej. 19.15 — „Bank nie z 
tej ziemi” —  serial TVP. 20.15

Polska piosenka 20.45 — 
Dobranocka 21.00 —  Wiado­
mości. 21.30 — „Matki, żony i 
kochanki” —- serial TVP. 22.20
—  „Facet ze srebrną walizką”
—  film dok. 22.50 —  „MdM, 
czyli Mann do Materny, Mater­
na do Manna”. 23.25 — Pro­
gram na środę. 23.30 —  Pano­
rama 24.00 — „Rybak z Purii”
— reportaż. 0 3 0 — Uczmy się 
polskiego. 1.05 —  „Dwa opo­
wiadania —  Charków” —  re­
portaż. 1.35 —  Szkoła tańca lu­
dowego. 1.50 —  Wiadomości.
2.00 —  „Bank nie z tej ziemi”
—  serial TVP. 3.00 —  Polska 
piosenka 3.30 —  Zaproszenie
—  program krajoznawczy. 4.00
—  Panorama 4.30 !§§ „Matki, 
żony i kochanki” — serial prod. 
poi. 5.25 —  „Facet ze srebrną 
walizką” — film dok. 5.50 —  
„MdM, czyli Mann do Mater­
ny, Materna do Manna”. 6.25 — 
„Krzyżówka szczęścia” — te­
leturniej. 6.55 — „Rybak z Pu­
rii” — reportaż. 7.25— Uczmy 
się polskiego.

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herba­

ta? 9.00 — „Moda na sukces”
—  serial prod. austral. 9.20 — . 
Muzyczna Jedynka 9.30 -—  
Wiadomości. 9.40 —  Dla dzie- _

ci? 10.05— Gimnastyka 10.10
— Mama i j a  10.25 — Domo­
we przedszkole. 10.50 — Po­
rozmawiajmy o dzieciach.
11.00— „Nie majak w domu”
— serial prod. kanad. 12.00 — 
Od niemowlaka do przedszko­
laka 12.20 —  Zanim powiesz 
.— rozwód. 12.30 — Jeść!
12.45 — Katalog zabytków.
13.00 — Wiadomości. 13.10
— Agrobiznes. 13.20 —  Ma­
gazyn Notowań. 14.05 — Po­
midor — teleturniej. 14.25 — 
„Galaktyczna podróż” — film 
dok. prod. jap. 14.50 — „Od 
bambra do menela”. 15.15 — 
Telekomputer. 15.30 —  Histo­
ria obyczaju. 15 JO — Program 
d n ia  16.00 —  Wiadomości.
16.10 — Kwant —; program 
popularnonaukowy. 16.30-— 
„Maszyna zmian” —  serial 
prod. polskiej. 17.00 —  Dla 
dzieci. 17.25 —  Jęz. ang. dla 
dzieci. 17.30 — Mały sport —  
wielka radość. 18.00 —  Tele- 
express. 18.25 — „Nie z tego 
świata” — serial prod. USA.
18.50 — „Wielki objazd sio­
stry Wendy” — serial dok. 
prod. ang. 19.00— Listy o go­
spodarce. 19.30 — Klinika 
zdrowego człowieka 20.00 .— 
Wieczoiynka 20.30— Wiado­
mości. 21.10 —  „Miasteczko 
Hibiscus” —  film fab. prod. 
chińskiej. 23.25 —  W centrum 
uwagi. 24.00 — Sejmograf. 
0.15 %- Wiadomości. 0.25 — 
„Marta” —  film dok. 1.00 —  
„Szpiedzy” —  film dok. prod. 
USA. 1.25 —  „Kobieta hono­
ru” — serial prod. włoskiej.

POLSAT
7.00 — JKojak” —  ame- 

iyk. serial sensac. 8.00 — Po­
ranek z PolSatem. 8.55 —  Po­
ranne informacje. 9.00 —  Poli­
tyczne graffiti. 9.15 ^  Klub 
Fitness Woman. 930 —  „Cza­
rodziejka z księżyca" r— serial 
anim. dla dzieci. 10.00 —  
„MacGyver”  fĄ  ameryk. serial 
sensac. 11.00 — „Żar młodości”

— kanad. serial obycz. 12.00 
— „Airwojf” — ameryk. serial 
sensac. 13.00 —  W drodze — 
magazyn redakcji programów 
religijnych. 1330 — Magazyn 
sportowy. 15.00 Czwarty 
wymiar. 15.30 — 4x4 — ma­
gazyn motory zac. 16.00 — 
HALOGRA1MY 16.20 — Yel 
Yel Yel — program muz. dla 
dzieci. 16.30— „Ufozaury” — 
serial anim. dla dzieci. 17.00— 
Informacje. 17.15 —  Wrażli­
wość — program dla młodzie­
ży. 17.45 — Telepuzzle: gra— 
zabawa 18.10 — Kalambury
—  program rozryw. 18.40 —1 
„Skrzydła” — ameryk. serial 
komed. 19.10 — „Świat we­
dług Bundych” — ameryk. se­
rial komed. 19.40—  Moim 
zdaniem — komentarz poli- 
tycz. 19.45 — Informacje
20.00— , .Drużyna A” — ame­
ryk. serial sensac. 20.50 —I 
Losowanie LOTTO. 21.00 i - l  
„Ptaki ciernistych krzewów” 
(Australia). 22.00 — „Ostry 
dyżur” —  ameryk. serial 
obycz. 23.00 — Informacje 
biznes informacje. 23.25 J  
Polityczne graffiti. 23.35 —j 
„Ulice San Francisco” —ame­
ryk. serial sensac. 0.30— Sztu­
ka sprawiedliwości. 0.55 —|  
Moto wiadomości. 1.30— „Żar 
młodości” —  kanad. seriali 
obycz.

POLONIA-1
9.00 —  Teleshop. 9.30 ■  

Filmy anim. 10.30 — „Gero-1 
nimo” — telenowela 11.30 

: „Namiętności” — serial. 12.451
— „Obywatel Kane” — dramat 
USA. 14.30 — SateUte. 16.251
—  Teleshop. 17.00 — Filmy 
anim. 18.45— „Gero nimo” — 
telenowela 19.45 — „Namięt­
ności” — serial obycz. 21.00
—  „Cena ambicji” -— włoski [ 
serial obycz. 22.50 — Pełnym 
gazem. 23.20 — Sports World.
23.50 — Satelite. 1.35 ^ W  
domu -^m agazyn. 2.00 
Power dance.

t
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LTV
7.00 —  Dzień dobry. 8.30 

Telekatalog. 8.45 —  Znaki. - 
9.1;!5— Dary sadów. 18.00 
Wiadomości. 18.10 —  Jęz. 
frantr. 18.40 —  Wiadomości 
•gos). 18.55-^Dla dzieci. 19.15 
— Gimnazjaliści. 19.45 — Sie­
dem dni Kowna 20.30 —  Pa­
norama 21,10_-—Studio spor­
towe ik) ter ia „Perlas”. 21.25—  
Program psych. 22.25 — Film 
fab. „Historia SinChua”. 23.15
— Dziennik wieczorny, 23.30
— Cd. filmu.- .

LNKT
V  -7.30-—Poranne koło. 9.00 

^Teleshop, 9.05.^?"S. „Bez 
domu jest i le ” ; 9.50 —  S. 
„Cuda”; 15.25 —  Wiadomości 
ż Hollywoodu. 15.55— Kome­
dia anim. 16.20 — Hrimor.--
16.50 — Jeszcze nje-wieczór.
. 17r40f— Film anim. dla dzieci.
18.05— S. „Bez domu jest źle”.
18.55 — Teleshop: 19.00 — Sź- 
„Cuda”. 19.50 — Telekasyno.

I 20.00— Wiadomości. 20.20— 
Randka. 20150—  Telekasyno.

21.00 —' A.Gir/adas przedsta­
wia. 22.00 — Ś. „Wydział za­
bójstw.’’ 23.00-— Wiadomości.
23.15 ^K om edia animT 

BAŁTYCKA TV 8
I 830^1-7.50 Program 

[BBC. 18.0Ó — S. „Tak świat się 
llcręci”. 1 9 .O O ^;S .^0 u d za  
krew” 19.55 — Hurnor;20.30 
H-S; „Manuela”. 2 h00— FHm 
fab. „Milutka” . 22.45 
|„Gorącegłowy” . 23.35 
NBA:- ^Ojrzenie z bliska. 0.05 
i— 8.30—^Program CNN; 

TELE-3 
8.0#-^Władomości CNN.

8.30 — Z pierwszych rąk. 8.40
—  S. „Santa Barbara”; 9^20 —
S. „Maria La del Barrio”. 17.35
— Muzyka. 18.00— - Film 
anim. 18.25 — S. „Marzyciele 
z Kalifornii”. 18.50—-Z  pierw-

szych rąk. 18.55 —?S. „Uroczy 
i odważni”. 19.20— Wiadomo­
ści. 19.30 —  S. „Santa Barba­
ra” . 20-30jl|- Program muz._ 
2 0 .55^—-Sport. 2 liÓ5 S-.
„<3óral IV”. 22.00 g j  Wiado­
mości. 2210 —^Budownictwo. 
2235 — Moda i wzornictwo.
23.00 —  Z  pierwszych rąk.
23.15 —-3>. ^Łazarz”. 3 

WILEŃSKA TV
8.00— Wiadomości z Wił- - 

n a  8.10—:Moje życie. 8.25 —  
Pieniądze. 9.15— Sezon jesien­
ny. Nowe towary. 9.20 -— Film 
fó b .^o cn y  upal. 10.1 Ap­
teka 10.20—  Teleshop. 11.f e
—  Film: fab. „Morderstwo”.
12.55 —  Teleshop^ 13.10 —̂ 
90x60x90. 13.25 — Dla dzie­
ci; 13.50— Z  Moskwy. 14.00
— Film fabr „Do zobaczenia 
chłopcy”. 18.00 W S ;  ^Dyżw- 
na apteki—l i r .  19,00 —^Wia­
domości. Dziś w miasteczku;
19.10 —  Ja sama: nasza rodzi­
na jest zgodna 20.25— Z Mo­
skwy. 20.40 -r-,S . „Nocny 
upał” . 21.30 którzy.
21.50 — S. „Specjalny od­
dział”. 22.55 —  Ż “Moskwy, /
23.10 — -Sezonuj es ienny. Nowe 
towary.~23.lj5 —  Wiadomości. 
DziŚ av miasteczku. 23.25 — 
Kanał muz; ?1

H  4  KANAŁ ROSJI 
:L-.5 .00— Teleranek. 8.00 —- 
Wiadomości. 8.15 —- S. „Nowa 
ofiara”. 9.05 —  Temat. 9.50 — 
W świecie zwierząt. 10.30 
Zgadnij melodię. 11.00— Wia- 

-domości. 11.10 —  Mir.:;li.55 
£s§jjsSg „Zrodzona porzez rewo- 
Ihicję” . 13.30 —  Bramring.
14.00— -Wiadomości. 14.20^-'' 
Kreskówki; 14.45—  Kaktus i  
Co. 14.55 — p o  mi sol. 15 JO

— — Zew dżungli. 15=40 — S . ' 
„Karinę i jej pies”. 16.05 —

- >Tetc a tetc. 16.30 — Dookoła 
. świata. 17.00 — Wiadomości.

r  - JJ..20 —— S. „Nowa ofiara” .
- 18,10 -— Godzina szczytu. 

18.35' —  Zgadnij melodię.

19.00—  W poszukiwaniu utra­
conego. 19 .4 5 — Dobranoc, 
dzieci. 20.00— Czas. 20.40 
Film fab. „SibiriadaT.(l). 22.05 -
—  Życie i śmierć Zoji Fiedoro- 
wej. 23.05 — Wiadomości.
23.15 — S. J»iątekrl3”. 

ROSYJSKA TV
.. 6.t)0 —  Ekspres poranny.

6.25 r — W drodze do pracy. 
6.35— S. ^ la d r i  Matly”. 7.00 
—‘Wieści. 7.20 —Nowaadwo- 
klatura 7.30— Ekspres poran- 
nyr—2;V8.0Q —  Szlagier retro. 
8.25—* Droga redakcjo. 8.55
S. ^ ą n ta  Barbara”. 9.50— To­
wary pocztą. 10.00 Wieści.
10.20 — Film xfab. „Pułapka”  
(3). 11,30 -~:W  robocze połud­
nie. 1-1:55 — Na wolnym przy­
lądku. 12.10-— Autograf. 12.15 

7̂ * Towary pocżtą; 12 .20-^ ; 
Wasz. partner. 12.25-— Rosyj­
ski biznes. 12.55 ■— Magazyn 
nieruchomości. 13.00—  Wie­
ści. 13.20 — Iwanow, Pietrow,. 
Sidorow i im 14.00 j - 1 Ńic 
prostszego. 14.25-^Podium  
D’ART. 14.55-T- Krokpokro- 

fku. IÓA5 - ^  Festiwal folk.
15.15 —  Zatoka morska J5.45 
— - Wiadomości. 16.00 ̂ —Wie­
ści. 1^.20^— Notes. 16.35 —  
Film fab.'l7!05 Zdrowie.
17.15 —  „Domino” M.Bojar­
skiego. 17.45— Rodacy. 18.10

Klub gubernatorów. 18.40 
Bardzo ważne oseby. 19.00 ̂ ’; 
Wieści. 19.30 -—S. „Santa Bar- 
bara”. 20.30^-^ Miasteczko.
2 1.05 — Pogoda najutro. 2 l:. i0 : 
-— Film fab. „Parada planet”.
23.00 —  Wieści.. 2325—  To­
wary pocztą. 2 3 .3 5 ^  Kto do 
czego jest zdolny. 23.50— Nie 
śpij i patrz. 0.15‘̂ — Muzyka 
wszystkich pokoleń.

TV POLONIA
8.00 — Z archiwum folk­

loru, 8.30-— „Stanisław Lem”
— film dok. 9.30 — Wiadomo- 
ści; 9.40 -— Magazyn Kultural­
ny, 10.00—- „Przygody psa Cy- 
wila” _— s. dla młodych wi­

dzów. 10.30 —  Historia —̂  
współczesność. 11.00§6„Bank 
nie z  tej ziemi” —  serial TVP.
12.00 —i^jw a opowiadania— 
Charków” — reportaż. 12.30— 
Polska piosenka 13.00— Wia­
domości. 13.15— wMatki, żony 
i kochanki” — serial prod. pol­
skiej. 14.10 — „Facet ze srebr­
ną walizką” — -film dok. 14.40 
— '„Auto — Moto —  Klub”.
15.00 —  Przegląd publicys. 

-1600"— Panorama 16.20 —- 
Omówienie' programu dnia.
' 16 30_ — „ Wielka historia ma­
łych miast". 1 6 .5 0 ^  „Za gra­
nicą wieku..”.. 17^)5— „Z Bu- 
kowiny.^” — reportaż. 17,30—̂  
,^ u to —Moto— Klub”. 18.00
— Teleexpress. 18.15 — „Na ' 
polską nutę”  —  program d la  
dzieci. [8.45 — ^Krzyżówka' 
szczęścia” — teleturniej. 19.15

Teatr TV. Rozpacz”, autor:
; ~Vliadimir Nabokov. 2 0 .0 5 '- ^  

,JCalifomia in blue”. 20.45 
Dobranocka 21.00 — Wiado­
mości. 2130 — „Grzeszny ży­
wot Franciszka Buły” -— film 
obycż. prod- polskiej. 23.10 
JCraina Łagodności”. 2 3 ^5 — . 
Program-na czwartek. 23,30—  
Panorama 24.00 — „Ateksan- 

- dra Tansmana tournee dookoła 
świata” — film dok. 1.0 0 — 
Uczmy się polskiego. 1.30 —  
Zaproszenie — program krajo­
znawczy. 1,50 — Wiadomości.
2.00 — Teatr TV: „Rozpacz”, 
autor: VladimirNabokov.^J.50; 
— ,JCalifomia in blue”.3.3Ó—- 
»Auto —  Moto — Klub”. 4.00

-— Panorama 4.30 —  „Grzesz- 
ny żywot Franciszka Buły” — 
film fab. prod. polskiej. 6.15 — 
„Kraina Łagodności”. 6.30 — 
„Krzyżówka szczęścia” — te­
leturniej. 7.00 — .Aleksandra 
Tansmana. tournee dookoła 
świata” — film dok.

TYP-I
7.00 — Kawa czy herba­

ta? 9.00 — „Moda na sukces”
— serial prod. USA. 9.20 —-

Muzyczna Jedynka.. 9.30 —  
Wiadomości. 9.40 —  Dla dzie­
ci. 10.05—-Gimnastyka 10.10 

U l i  Mama i j a  10.25 —: Domo­
we przedszkole. 10.50 — Po­
rozmawiajmy o dzieciach.
11.00 —  ;JPod wiatr” —  serial 
prod. USA. 12;00 —  Zrób to 
tak, jak my. 12.15 —  Poradnik 
bałaganiarza 12.25— Ksi^ki, 
które wstrząsnęły światem. 
12.45— „Arcydzieła” — serial 
dok. prod. angielskiej. 13.00—  
Wiadomości. - 1 3 .1 0 Agrobiz­
nes. 13.20— Magazyn Noto­
wań. 13.40 — W plener! 14.05

zj~~ Start.— teleturniej sportowy.
14.25 — Gdzie są nasze pienią­
dze. 14,50 — Na skraju. 15.10

 Jak znaleźć dobrą pracę.
15;20 — Fizjonomia kropli 
wody.T5.30-— ABC zawodów. 
15,50—- Program dnia 16;00 

. — Wiadomości. 16.10.— Eko­
nomiczne opały rodziny Kowal­
skich. 16.30—: ̂ Nieustraszeni”
—  serial prod^ kanadyjskiej.
17.00 —  Dla dzieci — Teleza- 
wody. 17.25— Język angielski 
dla dzieci. 17-30 — Dla mło­
dych widzów. 18.00 — Tele- 
express. 18.25 — „Inny świat”
—  serial prod. USA. 19.00 — 
Miliard w rozumie — teletur­
niej. 19.30— Rewizja nadzwy­
czajna. 20.00 —  Wieczorynka 
2030^—Wiadomości. 21.10 — 
„Cutter: i Bone” — film fab. 
prod. USA. 23.00 —  W cen­
trum uwagi. 23.30 —  Studio 
sport. 0.30 — Wiadomości. 
0740 ■—^ceny domowe”. 1.05
— „Ostateczny cios” —  film 
sensac. prod. włoskiej.

POLSAT
7.00 — „Ptaki ciernistych - 

krzewów”. Australijski serial H  
obycz. 8.00 — Poranek z Pol­
Satem. 8.55 — Poranne infor­
macje. 9.00— Polityczne graf­
fiti. 9.15-r— Klub Fitness Wo­
man. 9.30 — „Ufozaury”. Se­
rial anim. dla dziecr. 10.00 — 
Drużyna „A”. Amerykański se­

rial sensac. 11.00^- „Żar mło­
dości”,- kanad. serial obycż.
12.00 — „AirwolF, amerykań­
ski serial sensac. 13.00 —  Di- 
sco Relax. 14.00—  Oskar — 
magazyn nowości filmowych.
14.30 —  Sztuka sprawiedliwo­
ści. 15.00 -^K uba zaprasza
15.30 ̂ — Twój lekarz— 
zyn medyczny.' 16.00 — HA 
LOG RA! MY. 16.20— Ye! YeJ 
Ye! —  program muz. dla dzie­
ci. 16.30 — „Czarodziejka z 
księżyca” serial anim. dla dzie­
ci. 17.00 — Ińformaeje. 17.15
— Link Journal. 17.45 
Gwiazdy i rozgwiazdy: gra 
zabawa 18.10—  Kalambury
— program rozrywkowy. 18.40 

. — „Skrzydła” amerykański se­
rial komed. 19.10 — „Świat 
według Bundych” amerykański 
serial komed. 19.40 -7- 'Moim 
zdaniem — komentarz politycz­
ny. 19.45 — Informacje. 20.00

. — „MacGyver”, amerykański 
serial sensac.20.50— Losowa-', 
nia LOTTO. 21.00 — „Bez li­
tości”. 23.00 — Informacje i 
biznes informacje. 23.25 
Polityczne graffiti. 23.35 —h 
„Ulice San Francisco” ^ a m e ­
rykański serial sensac. 0.30 -— 
Na każdy temat. 1.30 —  „Żarł 
młodości” — kanad. serial 
obycz.

POLONIA-l
9.00— Teleshop. 9.30 

Filmy anim. 10.30 — „Gero ! 
nimo” — telenowela. 11.30-H 
„Namiętności”— serial obyczJ
12.45 — „Cena ambicji” H
włoski serial obycz, 14301__
Satelite — program muzycZnyl
16.25 — Teleshop. 17.00 - |  
Filmy anim. 18.45— ,>Gęroj 
nimo” telenowela. 19.45 — 
„Namiętności” — seria) obyczJ
21.00 — „Łowca rekinów” -—I 
film fab. 22.50 — W domu. 
23.20— Bliżej filmu. 23.50 —j 
Satelite. 1.35 — Pełnym ga­
zem. 2.00 — Escape. 2.30 — I 
Bliżej filmu.
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Ojcu Zakonu 
Dominikańskiego

Witoldowi SŁABIGOWI
Z  okazji Imienin życzymy: aby każdy Twój dzień 

był krokiem naprzód, krokiem ku dobroci 
i  szczęściu, przynosił C i nowe zwycięstwa 

i błogosławieństwa M atki Bożej, 
abyś serdecznym promieniem Swego uśmiechu 

rozjaśniał nadal serca ludzkie.
Helena, Karol Aleksowie 

Beata, Walery Dunajewscy 
Irena, Henryk Żukowscy 

(Zm. 1353)

L / e t u v o s  a v ia f/ n ifo s

P A R K IE T
J jw o M s f  dębowy
li^ f ta łu g o s c i.  szeroka i grubości); 4 
■ jfiuewa Korkowego, artystycznia wykonani;

Wszystko dla podło®
' lakier, szpachlówka;
^materiał do szlifowania i in.

Wypożyczanie szlifierek 
VyMadamiyzl|fu|emy, t stare tel/fąx 62-76-21,

'podłogi, kom ple tu |e ig iP ^^^ym aterla t£ j| mob. (8-290) 414-97

MISTRAS
Pakalnes 13 , 

Vilnius, 
tel, 2 6 - 2 6 -7 7 ,

Drukujemy

ZNADW1H

Polska lista przebojów

"Chcemy być sobą"
Notowanie 74idnia07JL19M r.

1 (2) Karna Kowalska "Coś 
optymistycznego"

2(1) Maanam "Po to jesteś narwiecie*
3 (5) Agnieszka Maciąg 'Zatrzymaj czas*
4 (6) Natalia Kukulska "Dłoń”
5 (4) Closterkeller "Ziemia obiecana"
6 (3) Robert Chojnacki "Prawie do 

nieba”
7 (7) Varius Manx "Tfen sen”
8 (10) Marek Kozakiewicz "Gniew i 

żal"
9 (8) Anita Lipnicka "I wszystko się 

może zdarzyć”
10 (N) Big Cyc "Makumba"
Poczekalnia:

Grzegorz z Ci echowa "Piejo kury, 
piejo"

2. Mafia ”W świetle dnia"

Sponsorem programu je st 
M inisterstwo Kultury i Sztuki 

Rzeczypospolitej Polskiej

G łosowanie listowne: 
Polska U sta Przebojów 

Radio "Znad tym ?
. aLLaisyes 60 

2056 Wilno 
lu b  telefoniczne 

we czwartki 
od godz. 16.00 do 17. 

te l : 42 94 60

 — — LS s'

Firma zatrudni 
pracownika

WYMAGANIA:
* W ykształcenie 
techniczne
* Prawo jazdy
* Wiek do  40 lat

Vilnius, teL 76-18-66 w godz. 
14.00-18.00.

(Zm l  1519)

Sprzedam 1-pokojowe mieszkanie 
przy a l. Yyteaio, Badające się 
również na biuro.

TeL 61-39-59.
(Zam. 1520)

Wytwarzamy: pomniki, 
nagrobki, ogrodzenie z 

granitu, iastricoi ustawiamy 
na grobach.

J L
S i  T

Wykonujemy kolumny i . 
wazy z  granitu.

Siaiiries miestelis, 266 korpusas, Vilnius, 
tel. 72-66-58 od godz. 8 do godz. 18;' 
46-43-56, po godz. 18.

Przedsiębiorstwo "Antarktis" na* 
prawia lodówki w Wilnie, jego okoli­
cach i na działkach.

Gwarancja — 1 rok.
Yllaius, teL 75-24-79,46-71-78, 8- 

299-90213.
(Zam. 258)

Szybko, niedrogo wykonujemy i 
ustawiamy pomniki, nagrobki i 
ogrodzenia z lastricą i kamienia.

Vflnius, Vytenio 61. (S-290) 4-11- 
88, 42-17-31) wieczorem.

iTam. 1491)

Sprzedam 2-pokojowe mieszkanie 
o pow. 55 m z telefonem przy uL 
Kavaliuko.

TeL 61-40-14.
(Zam. 1521)

EKRANY
8KALVUA — 1 M*a— T«enawłść" 

(Francja): 13.14JQ— o 12.14,18, 18.10, 
20; 12JG— o 12.14,16,18.10; 15-17J0 
o 20. <legna|eie’  (Ulwa) —  12J0 o 20. 
"Wojna I pokój —  eatyra I wlalM i eelęf 
(9 filmów): 1SJQ o 16; 17J(I o 18; Tlimy 
dwóch twórców- (6 filmów) —  15.Xlo18. 
"Poeci, plastycy , muzycy I anlmacja* (8 
filmów) —  18JQ o 16. "Fantastyczna M- 
atorie, baśnie I legendy" (10 Umów) 
16.XI o 18. "Nowa technika I nowi 
twórcy" (11 IHmów) —  17.Xlo 16. "Jack" 
(USA) —  19-17 JO o 12, 14. H sala —  
"Szczęście we dwoje" (USA) o  11.15, 
13, 16.45, 18.10. Tajemnica kobiety" 
(USA) o 16.30,20

UETUVA —  "Jack" (USA) —  12- 
14J0 o 12, 14, 16, 18, 20  Trancueld 
pocałunek" (W. Brytania) —  15-17J0 o 
12.14,16,18,20

HELIOS —  1 sala —  "Pragnienie" 
(Wiochy): 12J0 o 1230, 14, 1540 19; 
13-14 JO o 12.30.14,15.30,17,184020 
"Zzłeamfchel itilewi rynaml jaatlahiriaf" 
(USA, komedia fant): 15,16JQ o 1230, 
14.20. 16.10, 18; 17J0 O 1230, 14.20, 
16.10 18, 10.50 H aala —  "Pociąg z  
pieniędzmi" (USA) —  12-14J0 o 11.50, 
13.50, 1540, 17.50, 19.50 "Prawda o 
kotach 1 peach* (USA) —  15-17.XI o 
12.20,14.10,18,17J 0 , 19.40.

YILtJlUS —  "Prawda o  kotach I 
psach" (USA) — 12,13.Xlo 11.30,13.30, 
15.30,17.30,19.30; 14J0o 11.30 13.30, 
1530 17.30. "Stałkef* —  14JO o 19.30. 
"Maksymalna ryzyko* (U8A)— 15-17JO 
o 11.30,13.30,1540 1740 1040 

PEROALE —  "Sommeraby" (USA) 
— 12-14 JO o 13.15,17,19. tazleanl z  
Hollywoodu" (USA)— 15,18J0 o 19,15, 
17,19. "Podróż kala w  hutach dookoła 
*w**a" (Japonia, anim.) — 17 JO o 13.

VINQI8 —  Terta NBu" (USA) — 12- 
17J<I o 15.

DRAUOYSTfe —  *No. poczekaj" 
(Roaja. anim.) — 16.17JO o 15. "Paraed 
dla młodej pary-  (Roaja) —  16, 17J0 o 
1840

YIOEOSALA (Ozd 4, tel. 77-00-67)
—  "B d eena obojętność" —  12J0 o 
1740; "Obywała! Kara" o 1940; I M -  
czące kart/1 — 13 JO o 1740; T r ooaaT 
o 19.30. "Kamie*", H egla - — 14J0 o 18; 
D n i zaćmienia" — 15J<1 o 18. "Czwarty 
mąkr —  16.XI o 18; Tureckie 
przyjemności"— o 18; tf ło ś ó  1 t mlerć*
—  17J0 o 16; "Berry Llndon"— o 18.

Będziesz z "Kurierem", 
będziesz —  

z "Przyjaciółką"

Szanowny Czytelniku!

Prenumerata "K.W." ł "Przyjaciółki" 
na grudzień trwa 

do 18 listopada br.
Koszty prenumeraty dla Czytelników *K. W .' na Litwie:

I  : 1 
i  I

z  dostarczaniem 1 mles.

przez pocztę 18,8 Lt
bez dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt
w księgami S. K. 13 Li
bez dostarczania
(w redakcji) 12 Lt

•K. W ." I 'Przyjaciółka'
z dostarczaniem 1 mles.

przez pocztę 24,5 Lt
bez dostarczania
(w szkołach) 21,5 U
w księgarni S. K. 20,5 U
bez dostarczania
(w redakcji) 19,5 Lt

\A , 
• B 
■:  1  
!

" K u rie r  W ileń sk i"  o ra z  "K .W ." i "P rzy jac ió łk ę"  m ożna  ! 
zaprenumerować na każdej poczcie.

Indeks "Kuriera Wileńskiego" — 67218
Indeks "Kuriera” i "Przyjaciółki" — 67589

Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier" i chcą zapewne 
zaprenumerować "Przyjaciółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazaniu 
kwitu poświadczającego prenumeratę "Kuriera" mogą zaabonować do­
datkowo "Przyjaciółkę" (Cena prenumeraty na 1 mieś. 7,90 Lt). Indeks 
"Przyjaciółki" 76766.

i

HurtowniaPaliw 
w Nowej Wilejce
ul. Pramortós 26 (obok zakładu 'Źalgiris',) 

sprzedaje węgiel;
}  Silesia —  308 Lt za 1 tonę 
| Silesia proszek —  308 L iz a ł  tonę 
I Silesia orzech —  328 Lt za 1 tonę 

1 KuzbaskJ węgiel
I wyższej kaloryjnoścl —  298 Lt za 1 tonę 
]  myty orzech 
J Kuzbaskl węgiel
I tiiwla*al Iralnnrlmwyższa] kaloryjnoścl —  298 Liza 1 tonę duży płytowy 
| Dysponujemy transportem —
I cena umowna.

I  PRACUJEM Y:
I  poniedziałek — piątek 830-17.00;
I  Id . 67-45-26.

Niebawem mróz —  

kupuj węgla wóz
L .

(Zam. 1518)

^  KIRIER WILFASKI
Wydawca 

ZSA "Kurier WUefSakT

Drukuje SA.Spauda”

ZasŁ red. naczelnego 
Jarosław WOŁKONOWSKI

Naa* adree: Lafcwśe pr. CO 
2056 Vllnlu*,lJetuvoe Reepubllka 

Kod 07216 
iSSN 1392-0409

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zsstępcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zast sekretarza —  42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych— 42-79-84, 
ekonomiczny, życia wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury i sztuld —  
42-7968, szkolnictwa 1 młodzieży, listów i Interwencji— 42-69-65, sportu— 42-78-72, reklamy 
i ogłoszeń —  42-69-63. Fotokorespondsncl —  42-80-81. Korespondenci: na rejon wileński! 
trocki —  57-73-81, solecznlckl —  52-780.

Ogłoszenia 1 reklamę do 'Kuriera Wileńskiego* przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
ezytelnlkśw zawarte w  leh lletach nie zaweze eą zbieżne
z opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Danuta DANOWSKA


